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Zaostrzają się ataki 
na Kwame Hkrumaha

Egipski dziennik „Al Ahram” donosi o wymianie listów 
jakiej dokonali trzej przywódcy krajów afrykańskich — Na- 
ser, Sekou Toure i Nkrumah, w związku z wydarzeniami 
w Ghanie. Stany Zjednoczone dostarczyły Ghanie „dowo­
dów sympatii , przekazując nowym władzom mleko w prosz­
ku dla zwolnionych więźniów. Prasa nigeryjska zaatakowała 
Nkrumaha i prezydenta Gwinei, Sekou Toure, przepowia­
dając pierwszemu z nich szybki koniec kariery politycznej 
Były minister spraw zagranicznych Ghany — Quaison 
Sackey, przebywający — jak wiadomo — w więzieniu zor­
ganizował ponowną konferencję prasową i wyraził gorące 
poparcie dla nowych władz ghańskich.
We wtorek wieczorem po­

wrócił do Kairu po cztero­
dniowej wizycie w Gwinei 
Mohamed Fajek, dyrektor de­
partamentu do spraw Afryki 
i Azji w urzędzie prezydenta 
Nasera. Przekazał on prezy­
dentom Sekou Toure i Nkru- 
mahowi listy od prezydenta 
Nasera i przeprowadził z nimi 
rozmowy.

Nkrumah i Sekou Toure 
przekazali mu ze swojej stro­
ny listy do prezydenta Nase­
ra.

Dziennik kairski ,,A1 Ah­
ram” pisząc o wymianie li­
stów pomiędzy trzema przy­
wódcami nie ujawnia ich tre­
ści. Również we wtorek opu­
ścił Kair udając się do Kona- 
kri wędrujący ambasador 
Gwinei, Abdoulaye Diallo. 
Oświadczył on, że w czasie 
swego trzydniowego pobytu 
w Kairze omawiał ostatnie 
wydarzenia w Afryce z pre­
mierem ZRA Mohieddinem i 
że prezydent Naser przekazał 
mu list do prezydenta Gwinei 
Sekou Toure.

Jak informuje oficjalna 
ghańska agencja prasowa, am 
basador amerykański w Akrze 
franklin Williams przekazał

Jeszcze jeden zawód

Polska - KRO 0:4
Oczekiwany z wielkim zaintere­

sowaniem przez polskich kibiców 
mecz hokejowy o mistrzostwo 
świata pomiędzy obu zespołami 
zakończył się zwycięstwem Niem­
ców w stosunku 4:0 (2:0, 0:0, 2:0).

Podobnie jak w poprzednich 
spotkaniach, w zespole polskim 
Zawiodły linie obrony i one prze­
de wszystkim winny zapisać na 
swym koncie wczorajszą porażkę. 
Pierwsza tercja upłynęła na ogół 
przy równorzędnej grze. Błędy li­
nii obrony, wykorzystywali umie­
jętnie Niemcy, zdobywając w 14 
min, gry pierwszą bramkę. Już 
w 20 sek. później, w najmniej o- 
czekiwanej sytuacji, zdobyli dru­
gą. Końcowy zryw Polaków nie 
przyniósł zmiany wyników.

Gra polskiego zespołu w dru­
giej tercji ożywia się. Staje się 
bardziej dynamiczna, obserwuje­
my więcej ataków na bramkę 
przeciwnika. Chwilami niemiecki 
bramkarz znajduje się w poważ- 
hych opałach. Ożywienie do gry 
Wnosi szczególnie Kurek, który 
Wzmocniwszy linię obrony, często 
Włącza się skutecznie do akcji o- 
fensywnych. Niestety mimo wy­
raźnej przewagi Polaków, uprag­
niona bramka nie pada.

Już pierwsze minuty ostatniej 
tercji tego spotkania rozwiały 
wszelkie złudzenia o zwycięstwie, 
kiedy to po fatalnym błędzie Gó­
ralczyka, Niemcy zdobywają trze­
cią bramkę. Mając zapewnione 
zwycięstwo, zwolnili oni tempo 
gry, co niestety nie wykorzystali 
nasi napastnicy. Na 5 min. przed 
końcem, Kracz (NRD) zdobywa 
czwartą bramkę, ustalając wynik 
meczu.

Oceniając przebieg spotkania 
należy stwierdzić, że Polacy nie 
zademonstrowali oczekiwanych u- 
miejętności. Ataki naszych chłop-

Dokończenie na str. 6

POGODA
W dn. 10 bm. Polska znajdować się 

będzie na skraju klina wysokiego 
ciśnienia. Przewidywane jest za­
chmurzenie duże z okresami więk- 
Szych przejaśnień. Gdzieniegdzie 
słabe opady deszczu. W nocy i rano 
lokalne mgły. Temperatura mini­
malna w granicach od zera do plus 
3st.; maksymalna od ok. plus 4 st. 
na północy do ok. 6 st. w centrum 
oraz 10 st. na południu. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków za 
chodnich. 

I Tylko do 10 marca | 
| można odnowić prenumeratę „Głosu” na II kwartał (37,50 I 
I lub na kolejne dwa względnie trzy kwartały br.
I W razie przerwania prenumeraty nie można jej później 
! odnawiać.

nowo utworzonemu „komite­
towi pomocy dla zwolnionych 
więźniów” 90 tys. funtów mle­
ka w proszku. Przewodniczą­
cy tego komitetu, sekretarz 
ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, Asmah, wyrażając po­
dziękowanie „narodowi Sta­
nów Zjednoczonych” zazna­
czył, że jeszcze w ubiegłym 
tygodniu ambasador przekazał 
komitetowi sumę 1 tys. cedi 
(416 funtów szterlingów). 
„Wiedzieliśmy zawsze, że ma­
my przyjaciół w Ameryce” — 
oświadczył przedstawiciel no­
wych władz ghańskich.

Dziennik wychodzący w La­
gos „Morning Post” w artyku­
le wstępnym we wtorek wy­
raził aprobatę dla stanowiska 
nowych władz ghańskich i 
przyłączył się do ich protestu 
przeciwko „konszachtom” pre 
zydenta Gwinei z Nkruma-

Dokończenie na str. 2

Po kilkudniowych zaciętych wal­
kach w dżungli w rejonie Chau 
Hai, w którym wojska interwen­
cyjne poniosły znaczne straty, 
Amerykanie wycofali się z tego 
rejonu w kierunku Ouang Ngai. 
Wycofujące się oddziały piecho­
ty morskiej zabrały ze sobą „na 
przesłuchanie' związanych jeń­
ców. Oto „marines" prowadzą 
skrępowanych jeńców do heli­
kopterów, które przewiozły ich 

następnie do Ouang Ngai.
CAF — Photofax 

&
Agencja Reutera podaje,. że 

partyzanci południowowiet- 
namscy otoczyli obóz rządo­
wych sił specjalnych, w tym 
również kilkunastoosobową 
grupę Amerykanów, w gór­
skim obszarze w pobliżu gra­
nicy laotańskiej.

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie zakomunikował, źe 
od środy o świcie nie ma łącz­
ności ze wspomnianą placówką 
znajdującą się w miejscowo­
ści As Chau, 600 km na pół­
nocny zachód od Sajgonu.

Jeden z samolotów amery­
kańskich spieszący z pomocą 
oblężonym został zestrzelony. 
Zginęło trzech żołnierzy USA. 
Załoga wspomnianego obozu 
liczy 100 osób i jest atakowa­
na, jak podaje Reuter, przez 
dwie kompanie partyzantów. 
Ciężkie warunki atmosferycz­
ne utrudniały lotnictwu ame­
rykańskiemu niesienie pomo­
cy oblężonym.

Z depeszy Reutera wynika, 
że wskutek złej pogody mniej 
sza była we wtorek również 
liczba nalotów amerykańskich 
na Wietnam Północny. (PAP)

Fidel Castro 
przeciwko karze śmierci

W drugim dniu procesu Ro- 
łando Cubełasa — byłego ma­
jora armii rewolucyjnej i by­
łego przewodniczącego federa­
cji studentów uniwersytetu w 
Hawanie —- oraz grupy kontr­
rewolucjonistów przygotowu­
jących zamach na życie Fidela 
Castro, we wtorek wieczorem 
po wystąpieniach świadków, 
których zeznania w pełni udo­
wodniły winę oskarżonych —• 
prokurator, major Jorge Ser- 
guera odczytał list przesłany 
przez premiera Fidela Castro. 
Premier prosi prokuratora, 
aby nie domagał się kary 
śmierci dla Cubełasa i kilku 
innych spiskowców.

Prokurator uwzględnił list 
Fidela Castro i żądał kary 30 
lat więzienia dla głównych 
czterech oskarżonych, 10 lat 
więzienia dla Juana Alsiny — 
oskarżonego o udzielenie po­
mocy spiskowcom i pozostawił 
do decyzji trybunału kary dla 
dwóch pozostałych oskarżo­
nych. (PAP)

Strajk 200 tys. włókniarzy 
w Bombaju

Już II dzień trwa strajk 200 
tysięcy włókniarzy Bombaju, 
domagających się poprawy 
warunków bytu i oddania pod 
kontrolę rządu zamykanych 
przedsiębiorstw prywatnych.

Rozpoczyna się rekrutacja 
do szkół chorążych i podoficerskich

Ministerstwo Obrony Narodowej ogłasza ochotniczą re­
krutację kandydatów do podoficerskich szkół zawodowych: 
wojsk rakietowych, wojsk inżynieryjnych i komunikacji 
wojskowej, wojsk łączności, wojsk radiotechnicznych, wojsk 
chemicznych, służby samochodowej, wojsk lotniczych, ma­
rynarki wojennej, służby uzbrojenia, służby sanitarnej.
O przyjęcie do podoficer­

skich szkół zawodowych ubie­
gać się mogą kandydaci w 
wieku przedpoborowym (18 
lat) i poborowym (19—23 lata) 
oraz żołnierze odbywający za­
sadniczą służbę wojskową (je­
śli w chwili rozpoczęcia nauki 
nie ukończą więcej niż 12 mie 
sięcy tej służby) posiadający 
ukończone wykształcenie cy­
wilne w zakresie co najmniej 
zasadniczej szkoły zawodowej, 
względnie 2 klas technikum o 
kierunku zbliżonym do profilu 
szkolenia danej podoficerskiej 
szkoły zawodowej.

Kandydaci do w/w szkół 
winni ponadto odpowiadać na 
stępującym warunkom:

— posiadać obywatelstwo 
polskie;

— być stanu wolnego;
— posiadać zdolność fizycz­

ną i psychiczną do wojskowej 
służby zawodowej (kategoria 
„A”) oraz zdolność do służby 
w charakterze ucznia wojsko­
wej szkoły zawodowej, stwier 
dzoną orzeczeniem właściwej 
wojskowej komisji lekarskiej;

— posiadać odpowiednie 
kwalifikacje moralno-polity- 
czne.

Równocześnie Ministerstwo 
Obrony Narodowej ogłasza o- 
chotniczą rekrutację kandyda­
tów do następujących szkół 
chorążych: 1) Techniczna Szko 
ła Chorążych Wojsk Pancer­
nych, 2) Techniczna Szkoła 
Chorążych Wojsk Inżynieryj­
nych, 3) Techniczna Szkoła 
Chorążych Wojsk Łączności, 
4) Techniczna Szkoła Chorą­
żych Wojsk Chemicznych, 5) 
Techniczna Szkoła Chorążych 
Uzbrojenia, 6) Techniczna
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Oświadczenie Juana Boscha

„Nie można ustanawiać 
demokracji przy pomocy USA“

Prensa Latina przekazuje 8 bm. wywiad przeprowadzony 
przez przedstawiciela tygodnika „New Teader” z b. prezy­
dentem Juanem Boschem w Santo Domingo.
Stwierdza on, że obecna 

burzliwa sytuacja w Domini­
kanie została spowodowana 
wojskową okupacją tego kra­
ju. Wysłanie piechoty mor­
skiej do Dominikany „było po 
litycznym samobójstwem Sta­
nów Zjednoczonych w Amery 
ce Łacińskiej. „Ameryka Ła­
cińska otrzymała naukę: że 
nie można ustanawiać demo­
kracji przy pomocy Stanów 
Zjednoczonych”.

Bosch oświadczył, że w obec 
nej nienormalnej sytuacji nie 
mogą się odbyć wolne wybory 
(wyznaczone na 1 czerwca 
br.).

Jak informuje korespondent 
UPI z Santo Domingo, jeden z 
bliskich współpracowników 
płk Francisco Caamano — Hec 
tor Aristy oznajmił we wtorek 
wieczorem, że dawni działacze 
po stronie powstańczej zamie­
rzają założyć nową partię, któ

Tragiczny wypadek w Libii
Według doniesień koresponden­

ta Bliskowschodniej Agencji Pra­
sowej MEN, w rejonie Alwatii w 
Libii doszło do tragicznego wy­
padku. Podczas ćwiczeń w ostrym 
strzelaniu pilot samolotu amery­
kańskiego z bazy USA pod Ti-ypo- 
Usem ostrzelał omyłkowo grupę 
ludności cywilnej. Jedna kobieta 
została zabita, a wiele osób odnio­
sło rany.

Wspólny komitet libijsko-ame- 
rykański wszczął śledztwo w tej 
sprawie. (PAP)

Szkoła Chorążych Służby Sa­
mochodowej, 7) Techniczna 
Szkoła Chorążych Służb Kwa- 
termistrzowskich

O przyjęcie do szkół chorą­
żych ubiegać się mogą kandy­
daci spośród młodzieży cywil­
nej w wieku przedpoborowym 
(18 lat) i poborowym (10—23 
lata), którzy odpowiadają po­
dobnym warunkom jak podaje 
my powyżej. (PAP)

Złoty Medal Pokoju 
dla Tierieszkowej
Pierwszej na świecie kobie- 

cie-kosmonaucie, Walentynie 
Nikołajewej - Tierieszkowej 
wręczono w środę Złoty Me­
dal Pokoju im. Joliot-Curie.

Medal przyznany Tieriesz­
kowej przez Światową Radę 
Pokoju w listopadzie ub. r. 
wręczyła jej przewodnicząca 
Rady Izabella Blum. (PAP)

Jeszcze jeden proces 
antykomunistyczny w NRF
W Lueneburgu rozpoczął się 9 

marca proces obywatela zachodnio 
niemieckiego Kurta Baumgarte 
oskarżonego o „naruszenie zaka­
zu działalności partii komunistycz 
nej w NRF i o utworzenie no­
wych, nielegalnych organizacji”.

Kurt Baumgarte, aresztowany 
przez policję polityczną NRF 22 
czerwca ub. roku, dotychczas znaj 
duje się w więzieniu. Jest on ak­
tywnym uczestnikiem antyfaszy­
stowskiego ruchu oporu, W cza­
sach hitleryzmu siedział przeszło 
10 lat w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. (PAP) 

rej program głosi konieczność 
rozwoju rolnictwa i uprzemy­
słowienia kraju, oraz domaga 
się opuszczenia Dominikany 
przez „siły OPA”. Przygotowa 
nia w tym kierunku rozpoczę­
ły się w lutym br. i jeśli osiąg 
ną pozytywne wyniki, wkrótce 
zwołany zostanie ogólnokrajo­
wy zjazd organizacyjny nowej 
partii. (PAP)

Problemy turystyki morskiej 
omawiała komisja sejmowa

Sejmowa komisja gospodarki morskiej i żeglugi, obradu­
jąca pod przewodnictwem pos. Andrzeja Benesza (SD), za­
poznała się z realizacją ustawy „Prawo wodne”. Szczególną 
uwagę zwrócono na problemy ochrony wód przed zanieczy­
szczeniami. Komisja rozpatrywała również zagadnienia tury­
styki morskiej oraz tzw. „białej floty”.
W ubiegłym roku ukarano 

winnych zanieczyszczeń na 
kwotę ponad 7 min. zł. W re­
zultacie nastąpiło w ostatnich 
latach zahamowanie wzrostu 
zanieczyszczeń wód. Niemniej, 
straty, pońośzone przez prze­
mysł z powodu złej jakości 
wody, szacuje się na ok. 1—2 
mld. zł rocznie. W bieżącej 5- 
latce zapotrzebowanie na o- 
czyszczalnie ścieków zostanie 
zaspokojone zaledwie w ok. 70 
proc. Szczególnie niekorzyst­
nym zjawiskiem jest to, źe 
maleją nakłady na budowę 
oczyszczalni w gospodarce ko­
munalnej.

Zarówno w koreferacie pos. 
Kazimierza Kopeckiego (Bezp.) 
— jak i w wystąpieniach po­
słów, wskazywano na daleko 
niewystarczające w stosunku 
do potrzeb — tempo wzrostu 
nakładów inwestycyjnych 
związanych z ochroną wód. 
Rozważano także skuteczność 
kar za zanieczyszczanie wód, 
postulowano nagradzanie za­
kładów, prowadzących prawi­
dłową gospodarkę wodną.

Informacje o problemach 
turystyki morskiej złożyli: mi­
nister żeglugi, Janusz Bura- 
kiewicz, oraz zastępca prze­
wodniczącego GKKFiT, Mi­
chał Jekiel.

Z informacji tych wynika, że 
flota pasażerska, przybrzeżna i 
śródlądowa, decydująca o rozwoju 
tej formy turystyki, powiększyła 
się w minionej 5-Iatce o 4fi jedno­
stek, zaś przewozy pasażerów w 
żegludze przybrzeżnej wzrosły o 
183 proc., a w śródlądowej — o ok. 
30 proc.

Wzrostowi taboru pływającego 
nie towarzyszyła jednak zadowa­
lająca poprawa stanu urządzeń lą­
dowych — takich, jak: przysta­
nie, ich zaplecza gastronomiczno- 
handlowego itd. Min. Burakiewicz 
zwrócił uwagę, że trudnością w u- 
staleniu bilansu potrzeb przewo­
zowych „białej floty” jest brak 
dostatecznie sprecyzowanych kie­
runków rozwoju morskiego i śród­
lądowego ruchu turystycznego.

M. Jekiel stwierdził, że tury­
styka w pasie nadmorskim stano­
wi ok. 15 proc, całego krajowego 
ruchu turystycznego i poinformo­
wał posłów, że w bieżącej 5-latce 
liczba miejsc noclegowych w Świ­
noujściu, Szczecinie i Sopocie 
wzrośnie o 1.000 w tzw. bazie o- 
twartej, a w obiektach zamknię­
tych (domy wczasowe) — o 12 tys.

W dyskusji posłowie postu­
lowali m. in. zmniejszenie dys­
proporcji między stanem i po­
ziomem — obecnie już dość 
dużej i unowocześnionej — 
„białej floty”, a jej zapleczem 
lądowo-technicznym, oraz prze 
dłużenie turystycznego sezonu 
nawigacyjnego. Zwracano też 
uwagę na konieczność lepsze­
go wykorzystania miejsc pa­
sażerskich na statkach towa­

Echa katastrofy 
w Palomares

Mimo, że sezon kąpielowy 
jeszcze nie rozpoczął się ha 
zachodnich wybrzeżach Mo­
rza Śródziemnego to jednakże 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Hiszpanii Angier Bid- 
dłe Duke postanowił wziąć 
pierwszą kąpiel morską w tym 
rejonie.

W pobliżu miejsca gdzie 
ambasador pływał niedawno 
powstało wzdłuż plaży mia­
steczko namiotów. Tutaj prze­
bywają setki żołnierzy amery­
kańskich, którzy już drugi 
miesiąc prowadzą bezowocne 
jak dotychczas poszukiwania 
bomby nuklearnej, zgubionej 
w rezultacie katastrofy ame­
rykańskiego bombowca „B-52” 
mającego na swoim pokładzie 
nieuzbrojone bomby jądrowe.

Ambasador Stanów Zjedno­
czonych, biorąc kąpiel w mo­
rzu pragnął udowodnić, że nie 
istnieje żadne niebezpieczeń­
stwo zakażenia radioaktywne­
go w rejonie Palomares. Tru­
dno jednak wyobrazić sobie, 
aby mieszkańcy którym stacjo 
nujące wojska amerykańskie 
ciągle przypominają niebezpie 
czeństwo uwierzyli w to, że 
bombowce amerykańskie prze­
latujące nad Hiszpanią nie 
stanowią pośredniej groźby dla 
ich życia.

rowych oraz kontynuowania 
tradycji naszej pasażerskiej 
żeglugi transatlantyckiej.

Komisja wysłuchała rów­
nież sprawozdania z tegorocz­
nej akcji przeciwpowodziowej. 
Posłowie wyrazili podziękowa­
nie Głównemu Komitetowi 
Przeciwpowodziowemu, woj­
sku, załogom lodołamaczy, o- 
raz wszystkim organizacjom i 
osobom, które ofiarnie i sku­
tecznie prowadziły walkę z ży­
wiołem, zwłaszcza w zwalcza­
niu groźnych zatorów lodo­
wych na Wiśle i Odrze. (PAP)

Buntownicze oddziały 
poniosły straty

Po walkach między wojska­
mi indyjskimi i powstańczy­
mi oddziałami „Narodowego 
Frontu Mizo” sytuacja w głów 
nym miejście górskiego okrę­
gu Mizo (stan Asam) Aijalu 
jest całkowicie kontrolowana 
przez siły rządowe — podaje 
korespondent agencji PTI z 
Kalkuty. Od wtorku we wspo­
mnianym rejonie nie doszło 
do żadnego incydentu. Pod­
oddziały sił rządowych prze­
czesują okolice przylegające 
do okręgu Mizo.

Obecnie — oświadczył w Kai 
kucie przedstawiciel rządu —• 
mają miejsce starcia w głębi 
rejonów zajętych przez bun­
townicze oddziały Mizo. W o- 
statnich dniach — oświadczył 
ów przedstawiciel — buntow­
nicze oddziały poniosły wiel­
kie straty. Dużą liczbę buntów 
ników wzięto do niewoli. Prze 
ciwko buntownikom — kon­
tynuował przedstawiciel rządu 
prowadzone są energiczne i 
zdecydowane operacje. (PAP)

Bomby w prezencie 
dla Amsberga

W Amsterdamie panuje wy­
raźnie nerwowa atmosfera 
przed zapowiedzianymi na 
czwartek zaślubinami księż­
niczki holenderskiej Beatrix 
< byłym wychowankiem Hitler 
jugend Clausem von Amsberg.

We wtorek w godzinach wie 
czornych rzucono bombę dym- 
ną^ na oddział policji konnej, 
która strzegła porządku przed 
zamkiem. Bomba eksplodo­
wała pod kopytami koni, nie 
nowodując jednak żadnych 
ofiar. Podobne incydenty ob­
serwowane są w Amsterdamie 
od kilku dni. (PAP)



Oświadczenie Luigi Longo 
po powrocie z Polski

Luigi Longo złożył, po wylądowaniu na lotnisku w Rzy­
mie, oświadczenie, w którym stwierdził m. in.:
„Jesteśmy bardzo zadowole­

ni z rozmów, jakie przeprowa­
dziliśmy z przywódcami PZPR. 
W czasie naszego trzydniowe­
go pobytu w Warszawie doko­
naliśmy szerokiej i wyczerpu­
jącej wymiany informacji i po 
glądów. Z naszej strony przed 
stawiliśmy linię polityczną i 
działalność partii w świetle po 
stanowień XI Zjazdu i ostat­
nich wydarzeń politycznych. 
Szczególną uwagę poświęciłem 
naszym wysiłkom, których ce­
lem jest wprowadzenie między 
wszystkimi siłami lewicy, laic 
kiej i katolickiej, nowych sto­
sunków opartych na współpra 
cy oraz celem utworzenia no­
wej większości.

Towarzysze polscy poinfor­
mowali nas o aktualnych pro­
blemach rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego, zwłasz-

Zaostrzają się ataki
Dokończenie ze str. 1 

hem (władze ghańskie złoży­
ły ten protest w Organizacji 
Jedności Afrykańskiej).

Dziennik nigeryjski przepo­
wiada, że udzielanie pomocy 
przez rząd gwinejski obalone­
mu prezydentowi Ghany bę­
dzie „gwinejskim gwoździem 
do trumny”.

Były minister spraw zagra­
nicznych Ghany Alex Quaison 
Sackey wystąpił po raz drugi 
w ciągu ostatnich dni na kon­
ferencji prasowej, tym razem 
zwołanej do więzienia „Uss- 
her Fort” w Akrze.

Oświadczył on, że prezy­
dent Gwinei Sekou Toure, po­
zwalając Nkrumahowi prze­
mawiać do narodu Ghany 
przez radiostację gwinejską 
dopuszcza się „ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Ghany” i 
narusza zasady Karty Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej.

Były minister spraw zagra­
nicznych w rządzie Nkruma- 
ha zapewniał, że zgodził się 
na sprawowanie tej funkcji 
tylko po to, żeby polepszyć 
wzajemne stosunki wśród kra­
jów afrykańskich. Wstąpił do 
partii Konwentu Ludowego — 
której przywódcą był Nkru- 
mah — tylko dlatego, że „po­
proszono go o to” i nie prowa­
dził w tej partii żadnej ak­
tywnej działalności. Wreszcie 
wyraził „gorące poparcie dla 
nowych władz ghańskich”.

Rząd Somali wystosował za­
proszenie do prezydenta 
Kwame Nkrumaha, aby od­
wiedził Somalię. Potępiając 
zdecydowanie ostatni prze­
wrót w Ghanie, rząd Somali 
wyraził gotowość udzielenia 
wszelkiej moralnej i material­
nej pomocy Nkrumahowi.

PAP

Z kroniki sądowej

Epilog włamania 
do Muzeum Narodowego

Przed Sądem Powiatowym dla 
m. Poznania zakończył się proces, 
który stanowił epilog włamania 
do Muzeum Narodowego w Po­
znaniu.

30 października ub. roku Bogu­
sław Klichowski (uczeń HCP, zam. 
przy ul. Szamarzewskiego 11) oraz 
Tadeusz Fabian (uczeń- Poznań­
skich Zakładów Napraw Samo­
chodowych, zam. przy ul. Szama­
rzewskiego 20) od strony ul. Lud­
gardy weszli przez okno do gma­
chu Muzeum Narodowego. Następ­
nie przy pomocy szabli otworzyli 
pomieszczenia, w którym znajdo­
wały się zbiory. Po wyrwaniu zam 
ków od drzwi i szaf zabrali więk 
szą liczbę monet polskich i grec­
kich, pierścienie, lupy i szereg in­
nych przedmiotów — łącznej war­
tości 40 tys. zł. Łupy zostały umie­
szczone w mieszkaniu Bogusława 
Rydlewicza (przy ul. Kraszewskie­
go 5). Ten ostatni wraz z Fabia­
nem sprzedał część skradzionych 
monet w Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i Zbytu oraz w 
„Jubilerze”.

Klichowski i Fabian otrzymali 
jednakową karę: 3 lata więzienia, 
5000 zł grzywny, utratę publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na okres 2 lat. Rydlewicz został 
skazany na 2 lata więzienia, 3000 
zł grzywny oraz utratę praw na 2 
lata, (ak)
mniiiiiiiiiiiiiiiliniiiiiiiinnmłuiiiłiiiiiiiiHiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowal Janusz Matciszewski.
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cza o problemach związanych 
z rozwojem gospodarki: Pol­
ska będzie obchodziła w tym 
roku tysięczną rocznicę swego 
istnienia jako państwa i jedno 
cześnie tysięczną rocznicę 
chrztu.

Uroczystości zapoczątkowa­
ne przez rząd socjalistyczny 
przyczyniły się do dalszego u- 
mocnienia uczuć narodowych 
i jedności narodu polskiego. 
Tysiąclecie powstania pań­
stwa polskiego zbiega się z ty­
siącleciem wprowadzenia do 
Polski chrześcijaństwa. Zbież­
ność dat mogła stać się — ja­
ko że państwo szanuje uczucia 
i wolność religijną — elemen­
tem dalsaego umocnienia jed­
ności narodu, w oparciu o o- 
becną rzeczywistość polityczną 
i społeczną. Jednakże pewne 
inicjatywy kardynała Wyszyń 
skiego, które nadały obcho­
dom tysiąclecia chrztu charak 
ter polemiczny, przeciwstawia 
ją się oficjalnym uroczystoś­
ciom związanym z powstaniem 
państwa polskiego. Inicjatywy 
te zostały podjęte bez poinfor­
mowania w ogóle władz pań­
stwowych; takie zaś listy jak 
do episkopatu niemieckiego i 
episkopatu hiszpańskiego sta­
nowiły ze względu na ich treść 
polityczną ingerencję’ w polity 
kę rządu, a ponadto ugodzi­
ły uczucia antynazistowskie 
wciąż bardzo żywe w naro­
dzie, który ciągle ma żywo w 
pamięci doznane cierpienia. 
Inicjatywy te wzbudziły niepo 
kój także wśród episkopatu i 
świata katolickiego, jako że 
mogą one podważyć co jest o- 
czywiste, uroczysty charakter 
uroczystości związanych z 
chrztem Polski.

Dokonaliśmy także u^ymia- 
ny poglądów na sytuację mię­
dzynarodową i na sytuację w 
ruchu komunistycznym i ro­
botniczym. Szczególną uwagę 
poświęciliśmy niebezpieczeń­
stwu, jakie stanowi agresja 
amerykańska w Wietnamie o- 
raz jaką stanowią próby ze 
strony Bonn uzyskania broni 
atomowej.

za „Trybuną Ludu”

Szantaż 
bez precedensu

Nienotowany w kronikach 
policyjnych akt szantażu miał 
we wtorek miejsce na pokła­
dzie samolotu, którym powra­
cała z Kisimajo do Mogadiszu— 
stolicy Somali grupa deputo­
wanych somalijskich zapro­
szona przez ambasadora NRF 
w tym kraju na uroczystości 
otwarcia drogi zbudowanej 
z pomocą Niemiec zachod­
nich.

W pewnej chwili jakiś pasa­
żer wręczył jednemu z parla­
mentarzystów, który wyglądał 
na zasobnego człowieka kart­
kę następującej treści: „Proszę 
dać mi tysiąc szylingów, w 
przeciwnym bowiem razie zni­
szczę samolot, przy pomocy 
granatu który trzymam w rę­
ku”. Deputowany nie stracił 
zimnej krwi i po krótkiej lecz 
zaciętej walce obezwładnił 
szantażystę, zanim ten wpro­
wadził swój zamiar w czyn. 
Szantażystą okazał się niejaki 
Mohammed Said Omar, który 
nielegalnie dostał się na po­
kład samolotu. (PAP)

De Gaulle — NATO: akt drugi
Z niezwykłą konsekwencją generał de Gaulle re­

alizuje to, co zapowiadał przed laty i co powtarza 
przy każdej okazji: plan uniezależnienia Francji 
od Stanów Zjednoczonych, zwłaszcza na militar­
nym odcinku. Po szeregu posunięć, podjętych w 
przeszłości i zmierzających do wycofania francu­
skich formacji wojskowych spod kontroli Paktu 
Atlantyckiego — przeszedł do aktu drugiego, do­
magając się, aby bazy, instalacje i wojska amery­
kańskie na terenie Francji poddane zostały fran­
cuskiej kontroli.

Żądanie to, zawarte w liście de Gaulle’a do John­
sona, uprzytomniło politykom amerykańskim, że 
jeśli francuski Prezydent zapowiada, iż domagać 
się będzie refortny Paktu Atlantyckiego — nie są 
to tylko słowa. Ze jeśli francuskie postulaty nie 
zostaną uwzględnione, może dojść do tego, czego 
Waszyngton obawia się najbardziej: do całkowitego 
zerwania Francji z NATO.

Nie wydaje się prawdopodobne, aby Stany Zjed­
noczone zgodziły się na podporządkowanie swoich 
jednostek wojskowych i baz francuskiemu dowódz­
twu. Chociaż nie opublikowano treści odpowiedzi 
Johnsona — z niedyskrecji w Waszyngtonie można 
wywnioskować, iż USA raczej zdecydują się na 
przeniesienie swych urządzeń militarnych z tery­
torium Francji. W najlepszym wypadku konflikt 
francusko-amerykański przybierze formę przewle­

kłych rokowań bądź to dwustronnych, bądź też 
szerszych, w ramach Paktu Atlantyckiego. Tymcza­
sem amerykańska reakcja na list de Gaulle’a ot­
wiera jawny od dawna dojrzewający kryzys mię­
dzy USA i Paryżem.

Prezydent de Gaulle nie dąży do rozbicia sojuszu 
atlantyckiego, a wystąpienie zeń uważa za ostatecz­
ność. Jednak wychodzi z założenia, że organizacja, 
powołana przed 17 laty do życia w imię obrony 
przed „zagrożeniem ze Wschodu” musi ulec reor­
ganizacji w zmienionych warunkach i nie ukrywa, 
że dzisiaj posługiwanie się tego rodzaju mitami 
dowodzi braku realizmu i grozi uwikłaniem Francji 
w amerykańskie awantury zbrojne. Niektóre dzien­
niki francuskie sugerują, że ostatnie posunięcie 
de Gaulle’a podyktowane jest chęcią „stworzenia 
jak najlepszych warunków przed jego przewidzianą 
na czerwiec wizytą w Związku Radzieckim” 
(„Combat”).

Ale prawdziwym motywem jest program unie­
zależnienia Francji i uczynienie z niej równopraw­
nego partnera zarówno w stosunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi, jak i w stosunkach ze Wschodem. 
Tutaj leży źródło poczynań de G)iulle’a, usprawie­
dliwionych dwudziestoletnią praktyką dominacji 
Stanów Zjednoczonych w zachodniej Europie.

ZOFIA ARTYMOWSKA

W Indonezji nadal 
trwają demonstracje
Agencje zachodnie donoszą 

z Djakarty, że w stolicy Indo­
nezji trwają nadal demonstra 
cje młodzieży szkolnej.

Liczne grupy młodzieży na­
padały w środę na siedzibę 
Agencji Nowych Chin i czę­
ściowo spaliły dach tego bu­
dynku. Szkody wyrządzone w 
gmachu MSZ są tak duże, że 
ministerstwo będzie zamknię­
te do końca marca.

W związku z trwającymi już 
od 11 dni antyrządowymi de­
monstracjami młodzieży, prez. 
Sukarno zwołał na sobotę do 
swego pałacu letniego w Bo- 
gorze naradę komendantów 
wojskowych. (PAP)

W stolicy Azerbejdżanskiej SRR 
powsfaje pierwszy w Baku wy­
sokościowiec mieszkalny o~ 16 
piętrach, którego konstrukcja 
odporna będzie na wstrząsy 
sejsmiczne. Dom fen budowany 
jest przez przedsiębiorstwo „Już- 
stalkonsłrukcja” i „Azprompro- 
jekt" — i tam też zamieszkają 
pracownicy łych instytucji. Rów­
nocześnie powstają w Baku dwa 
inne gmachy wielopiętrowe, w 
których pomieszczę się hotele 
miejskie, każdy dla 1200 gości. 
Następnym miastem Republiki, 
do którego wkroczy niebawem 
wielkie budownictwo mieszka­
niowe — będzie Sumgait. Na 
zdjęciu: stalowy szkielet 16-pię- 
łrowego domu mieszkalnego w 

Baku.
Fot. — CAF — TASS

Trzęsienie ziemi w ChRL 
zarejestrowano na Śląsku
Stacja sejsmologiczna Pla­

netarium Śląskiego w Kato­
wicach zarejestrowała na swo­
ich aparatach wtorkowe trzę­
sienie ziemi w Chinach. Wiel­
kość tego trzęsienia była zbli­
żona w swojej sile do pamięt­
nego trzęsienia ziemi w Sko- 
pje. (PAP)

285 min zł odszkodowań 
motoryzacyjnych z PZU
Rosną siraiy spowodowane wypadkami

Obowiązkowe ubezpieczenia komunikacyjne obejmują — 
według danych na koniec ub. roku — 1,6 min. pojazdów 
mechanicznych (w 1964 r. — ponad 1,4 min.).
Rośnie ruch na szlakach ko­

munikacyjnych, rosną straty 
materialne, powstające wsku­
tek wypadków drogowych. 
Kartoteki Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń notują: 
1962 r. — 21,9 tys. szkód w ko­
munikacji drogowej, 1963 r. — 
36,5 tys., 1964 r. — 42,6 tys. 
i 1965 r. — 49,6 tys. szkód. 
PZU wypłacił za nie w ub. ro-

W Rzeszowie:

Kupujesz samochód? 
Automobilklub pomoże!

Zdecydowana większość pry 
watnych nabywców samocho­
dów jest bezradna przy kup­
nie nowego wozu. Poza walo­
rami zewnętrznymi: kolorem, 
połyskiem, jakością wybicia, 
nie można stwierdzić wartości 
technicznej pojazdu, który 
zszedł z taśmy fabrycznej.

Na doskonały pomysł wpadł 
ostatnio Automobilklub Rze­
szowski, który zainicjował po­
radnictwo fachowe. Za nie­
wielką opłatą przedstawiciel 
Automobilklubu pomoże na­
bywcy w sprawdzeniu stanu 
technicznego i jakości wyko­
nania ważniejszych zespołów 
nowego samochodu.

Pracownicy rzeszowskiej pla 
cówki Automobilklubu będą 
także udzielać bieżących rad 
użytkownikom nowych wozów 
w zakresie eksploatacji, kon­
serwacji oraz uczyć zasad 
jazdy na poszczególnych ty­
pach samochodów.

Inicjatywa niewątpliwie po­
żyteczna. Może Automobilklub 
Wielkopolski pójdzie w ślady 
Rzeszowskiego? (d) 

ku 285 min. zł odszkodowań. 
Część pobieranych składek 
od użytkowników pojazdów 
mechanicznych PZU przezna­
cza na akcję zapobiegania wy­
padkom drogowym. Jest to 
tzw. akcja prewencyjna, na 
którą w zeszłym roku pr zezna 
czono 42 min. zł. Z tej sumy 
ponad 2,5 min. zł wydano na 
pomoc przy budowie stacji 
diagnostycznych, służących do 
badania stanu technicznego 
pojazdów, ponad 9 min. zł —- 
na propagandę bezpiecznego 
poruszania się po drogach, 4,5 
min. zł — na pomoc w zakresie 
wyposażenia społecznej służ­
by ruchu drogowego. 500 tys. 
zł na prace naukowo-badaw­
cze z zakresu komunikacji dro 
gowej oraz ponad 20 min. zł — 
na wkład w budowę wiejskich 
ośrodków zdrowia wzdłuż 
głównych szlaków komunika­
cyjnych.

Przy okazji PZU przypomi­
na posiadaczom pojazdów me­
chanicznych o przypadającym 
w bm. terminie opłat składek 
na obowiązkowe ubezpiecze­
nie komunikacyjne pojazdów 
mechanicznych. Składki nale­
ży opłacać w urzędach pocz­
towych za pomocą otrzyma­
nych z PZU blankietów.

PAP

Powrót amb. Rogulskiego 
do Warszawy

Do Warszawy powrócił am­
basador PRL w Tiranie, Sta­
nisław Rogulski. Wyjazd amb. 
Rogulskiego z Tirany nastąpił 
w wyniku podjętych wobec 
niego przez stronę albańską 
arbitralnych i nieuzasadnio­
nych kroków.

Pretekstem, mającym) na ce­
lu uzasadnienie tych kroków 
było uznanie przez rząd PRL 
w dniu 23 lutego br. ambasa­
dora LRA w Warszawie za 
persona non grata z uwagi na 
działalność ambasady albań­
skiej, niezgodną z przyjętymi 
normami i zwyczajami mię­
dzynarodowymi. (PAP)

Ostatnie ataki powodzi
Fala powodziowa na Bugu przesuwa się w dół rzeki. W 

czwartek rano czoło jej powinno dotrzeć do zbiornika w 
Dębem.
W dalszym ciągu w rejonie 

Wyszkowa i poniżej tego mia­
sta utrzymują się bardzo wy­
sokie stany wody. Wezbrana 
rzeka zaatakowała teraz nad­
brzeżne wsie w pow. Woło­
min. Utworzyło się tu kilka 
dużych zalewów> które spo­
wodowały konieczność ewa­
kuacji najbardziej zagrożo­
nych gospodarstw.

Pas bużańskich rozlewisk 
ciągnie się w tym rejonie od 
Rybienka do Kuligowa. Wiele

D ONO

• Przy ul. Warszewskiej znale­
ziono leżącego na chodniku bez- 
przytomnego mężczyznę — 41-let- 
niego Adama K. Lekarz stwierdzi! 
rany tłuczone głowy.

• Upadek ze schodów dla 80- 
letniej Pelagii K. zakończył się 
wstrząsem mózgu, ogólnymi obra­
żeniami i przymusowym pobytem 
w szpitalu, dokąd odwiozło ją Po­
gotowie w bardzo poważnym sta­
nie.

Stronnictwo Demokratyczne 
w obchodach Tysiąclecia 
9 bm. w Centralnym Komi­

tecie Stronnictwa Demokra­
tycznego w Warszawie odbyła 
się — z udziałem przewodni­
czącego CK SD prof. Stani­
sława Kulczyńskiego i sekre­
tarza generalnego CK Jana 
Karola Wende — narada prze­
wodniczących i sekretarzy 
Wojewódzkich Komitetów 
Stronnictwa Demokratycznego 
oraz aktywu centralnego SD.

Na naradzie omówiono za­
dania instancji i członków 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w związku z obchodami 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. (PAP)

USA naruszają 
Kartą HZ

Sędzia Sądu Najwyższego 
USA — William Douglas o- 
świadczył, że Stany Zjedno­
czone .prowadząc agresywną*  
wojnę w Wietnamie, narusza­
ją Kartę Narodów Zjednoczo­
nych.

• U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Marcelińskiej nastąpiło zderze­
nie samochodu osobowego z tak­
sówką. Pojazdy uległy uszkodze- 
iiiiu. Wypadek, który zdarzył się 
na torowisku tramwajowym, po­
ciągnął za sobą 10-minutdwą prze­
rwę w ruchu miejskiej komunika­
cji. /.

• Do zderzenia samochodu z 
tramwajem linii nr „12” (holowa­
nym do zajezdni, na skutek uszko 
dzenia), doszło u zbiegu ulic Gło­
gowskiej i Aerwińskiego. Pasaże­
rowie wozu wyszli z wypadku bez 
szwanku, (za)

W przemówieniu wygłoszo­
nym na uniwersytecie stanu 
Tennessee, sędzia Douglas wy­
powiedział się za przyjęciem 
do ONZ wszystkich krajów, 
ponieważ, jak stwierdził, by­
łoby to z korzyścią dla „uni­
wersalności i skuteczności tej 
organizacji międzynarodowej”.

PAP

Kolumna Nelsona 
w gruzach

Policja irlandzka prowadzi 
intensywne śledztwo, które ma 
doprowadzić do ujawnienia 
sprawców wtorkowej eksplo­
zji w śródmieściu Dublina, w 
wyniku której zniszczona zo­
stała 41-metrowa kolumna 
Nelsona. Obecnie w więzie­
niach przebywa 8 osób podej­
rzanych.

Policja przypuszcza, że wy­
sadzenie kolumny jest dziełem 
ekstremistów ze zdelegalizo­
wanej irlandzkiej partii repu­
blikańskiej (IRA), którzy do­
magają się połączenia obecnej 
Republiki Irlandzkiej z tzw. Ir­
landią Pin. wchodzącą w skład 
Zjednoczonego Królestwa. Wła 
dze obawiają się, że w związ­
ku ze zbliżającą się 50 roczni­
cą powstania dubliń skiego, 
które wybuchło w czasie Wiel 
kiej Nocy w 1916 roku należy 
oczekiwać dalszych ataków 
bombowych na terenie Irlan­
dii oraz Irlandii Północnej. 
Specjalne grupy policjantów 
strzegą obecnie licznych pom­
ników brytyjskich w Dublinie.

PAP

wsi, jak również pojedynczych 
domostw — zostało otoczo­
nych rozlanymi wodami.

Wyjątkowo wysokie stany 
wody i niewielki spadek Bu­
gu powodują, że fala powo­
dziowa cofa się bardzo po­
woli. Mimo, że w górnym bie­
gu rzeki woda zaczyna już o- 
padać, przewiduje się, że za­
lewy mogą utrzymać się jesz­
cze przez kilka dni. Obecnie 
powodziowa batalia na Bugu 
wchodzi w końcową fazę. W 
momencie przechwycenia fali 
powodziowej przez zbiornik w 
Dębem skończą się już kłopo­
ty z „wielką wodą”. Przewidu 
je się, że do końca tygodnia 
sytuacja na Bugu powinna się 
całkowicie wyjaśnić. (PAP)

„Faraon” wszedł 
na ekrany

W środę odbył się w Warszawie 
pokaz prasowy „Faraona”.

— Od dawna frapował mnie 
główny problem, zawarty w książ­
ce Prusa — powiedział dziennika­
rzom reż. Jerzy Kawalerowicz 
problem, który w naszych cza­
sach nie utracił nic ze swej a**  
tualności. A nawet przeciwnie...

Niezwykle ważną rolę w filmie 
odgrywa kolor. Zdjęcia utrzyma­
ne są w pastelowych barwac , 
wyeliminowano niemal całkowicie 
jaskrawsze odcienie. Poprzez o 
powiedni dobór kolorów, chcięli­
śmy — stwierdził reżyser 0 
dać patynę czasu, ukazać Łg>P > 
jako państwo, którego potęga 
częła wyraźnie słabnąć.

Staraliśmy się - Powiert,z, J 
Kawalerowicz — nadać fi m 
szczególny rytm. Inaczej p>z^ 
zachowywali się i mówili 
w tamtej epoce. Stąd tez p 
celebracja w mowie, ruchach 
chowaniu bohaterów.
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1 maja na odcinku 8 armii gwardii pojawia się nie­
miecki parlamentariusz. Komunikuje on, że szef sztabu 
generalnego wojsk lądowych, generał Krebs, prosi 
o umożliwienie mu nawiązania rokowań z dowódz­
twem radzieckim.

Krebsa zaprowadzono do generała-pułkownika Czuj- 
kowa. Przebieg rozmowy pomiędzy Czujkowem i Kreb­
sem jest już dziś znany. Wówczas zaś wiedzieliśmy o 
celu przybycia niemieckiego generała tylko ty­
le, że zakomunikowawszy o śmierci Hitlera, Krebs 
prosił o zawieszenie broni, aby nowy rząd Doe- 
nitza i Goebbelsa mógł się połączyć (Goebbels był w 
Berlinie, a Doenitz pod Flensburgiem) i nawiązać kon­
takt z rządem radzieckim. W okresie zawieszenia bro­
ni kierownictwo hitlerowskie chciało wydostać się z 
kotła berlińskiego.

Czujkow odpowiedział, że — zgodnie z warunkami 
sojuszników — mowa może być tylko o kapitulacji.

Powstały więc nowe okoliczności, ale zadanie było 
to samo — znaleźć Hitlera żywego lub martwego.

W KANCELARII RZESZY
Sztab Hitlera mieścił się w schronie przeciwlotni­

czym, znajdującym się pod Kancelarią Rzeszy. W 
schronie było kilkadziesiąt pokoi (w większości klitek) 
oraz potężny węzeł łączności, zapasy żywności, kuch­
nia. Schron połączony był z podziemnym garażem. Do 
podziemia można było się dostać z zewnętrznego po­
dwórza Kancelarii Rzeszy i z hallu, skąd prowadziły 
w dół dość szerokie, strome schody. Schodziło się nimi 
do długiego korytarza z mnóstwem drzwi. Aby dostać 
się do pomieszczeń Hitlera, trzeba było odbyć długą i 
zawiłą drogę. Z wewnętrznego zaś ogrodu wchodziło 
się bezpośrednio do „Fuehrersbunkru”, jak nazywali 
go mieszkańcy podziemi.

Dwupoziomowy „Schron Fuehrera” urządzony był na 
większej głębokości niż schron pod Kancelarią Rzeszy, 
a jego żelbetowy sufit był znacznie grubszy.

W pamiętniku, napisanym w niewoli w ZSRR, szef 
ochrony osobistej Hitlera, Rattenhuber, w następujący 
sposób charakteryzuje to pomieszczenie: „Nowy 
schron przeciwlotniczy Hitlera był najtrwalszy ze 
wszystkich schronów, zbudowanych w Niemczech. 
Grubość wiązań żelbetowych w suficie bunkra docho­
dziła do 8 metrów”. Informacji tej można wierzyć. Jej 
autor był przecież odpowiedzialny za bezpieczeństwo 
Hitlera.

Obok wejścia do schronu stała betoniarka. Tutaj zu­
pełnie niedawno prowadzono prace, mające na celu 
wzmocnienie wiązań betonowych schronu Hitlera, naj­
prawdopodobniej po pierwszych pociskach, jakie za­
częły wybuchać wokół Kancelarii Rzeszy.

W szczegółach tych zorientowaliśmy się dopiero póź­
niej.

Oddziały szturmowe dokonały wyłomu w ostatniej 
linii obrony wokół Kancelarii Rzeszy i wdarły się do 
budynku. W hallu strzelanina z resztkami ochrony, 
której większa część zdołała już uciec. Z korytarzy 
i pomieszczeń podziemnych zaczęli wychodzić niemiec­
cy żołnierze i cywile z rękami podniesionymi do góry. 
W korytarzach leżeli lub siedzieli na podłodze ranni. 
Rozlegały się jęki.

W podziemiu i na piętrach Kancelarii Rzeszy co 
chwila wybuchała strzelanina.

Trzeba było zorientować się błyskawicznie, znaleźć 
wszystkie wyjścia ze schronu i zablokować je. Trzeba 
było zbadać sytuację i rozpocząć poszukiwania.

W pstrokatym tłumie mieszkańców schronu niełatwo 
było wyszukać sobie pomocników, ludzi, którzy wie­
dzieli więcej o losie Hitlera i mogliby być przewodni­
kami w podziemnym labiryncie.

Pierwsze, pobieżne, pospieszne przesłuchiwania. Zna­
leźliśmy palacza. Był to niepozorny z wyglądu cywil.

(c. d. n.) (2)

O technice przy śniadaniu
o moskiewskiej konferencji pra­
sowej poświęconej stacji „Łuna- 
9” osłabły nadzieje tych, którzy

chcieliby wreszcie uzyskać potwierdze­
nie lub zaprzeczenie pobytu Twardow­
skiego na Księżycu. Z informacji uczo-
nych radzieckich 
nie prędko stanie

Ba, ale cóż to 
Za lat dziesięć, 
dzieści? Sądząc

wynika, że człowiek 
na tym globie.
znaczy: nie prędko?

dwadzieścia, trzy- 
po oszołamiającym

tempie badań kosmicznych — właśnie 
w dziesięcioleciach należy szacować 
ów odległy termin. Przecież nie upły­
nęło jeszcze dziesięć lat od dnia wy­
strzelenia w przestrzeń pierwszego 
niewielkiego „sputnika”, a już liczba 
sztucznych ciał niebieskich krążących 
po orbicie okołoziemskiej wynosi kil­
kaset, ludzie latają tygodniami i na­
wet wychodzą w przestrzeń kosmiczną. 
Otrzymaliśmy bezpośrednie informa­
cje z okolicy Marsa i Wenus, nie mó­
wiąc już o obfotografowaniu Księżyca

1 i osadzeniu na nim w sposób zdumie-
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Wająco precyzyjny stacji naukowej 
bohaterki wspomnianej konferencji.

Pesymiści mogą więc oceniać, że do­
piero za lat trzydzieści pierwszy kos­
monauta postawi- nogę na Księżycu, 
optymiści przyjmują termin o połowę

Nasfenffićtw 8ta> §1$ W 
Wielkopolsce od szeregu 
lat gałęzią produkcji 

roślinnej wywierającą wpływ 
na wyniki całego rolnictwo.

Województwo poznańskie 
już w minionej 5-latce obrało 
zdecydowny kierunek specja­
lizacji nasiennej w zbożach i 
ziemniakach — powiedział se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Stanisław Furgał w wy- 
wiadzie udzielonym korespon 
dentowi PAP. — Dzięki wy­
starczającej ilości dobrego 
materiału siewnego i sadzenia­
ków, doprowadziliśmy do od­
nawiania ziarna siewnego pra­
wie co drugi rok. Przyczyniło 
się to do poważnej zwyżki 
plonów czterech podstawo­
wych zbóż z jednego hektara, 
które wynosiły przeciętnie w 
latach 1951—1955 — 14,6 q z 
ha, w latach 1956—1960 16,6 q, 
a w latach 1961—1965 — 19,7 q. 
Osiągnięcie w roku 1965 prze­
ciętnego plonu 21,6 q z ha 
zbóż jest najwyższe w historii 
wielkopolskiego rolnictwa. Pio 
ny ziemniaków wyniosły w u- 
biegłym 5-leciu 168 q z ha, a 
ogólnie ich zbiory były o ok. 4 
min ton wyższe niż w latach 
1956—1960.

Organizacja nasiennictwa 
wymagała stworzenia od pod­
staw bazy naukowej i technicz 
nej. Dziś Wielkopolska posia­
da 16 stacji hodowli roślin, 230

Nasiennictwo - decydujący element 
wzrostu plonów w Wielkopolsce

Wywiad z sekretarzem KW PZPR w Poznania - Stanisławem Fnrgałem

reprodukcyjnych gospodarstw 
nasiennych zbóż i ponad 50 re­
jonów zamkniętych uprawy 
ziemniaków - sadzeniaków. W 
naszych zakładach nasiennych 
wyhodowano w tym 20-leciu 
tak dobre odmiany zbóż, jak 
żyto „Smolickie”, pszenica o- 
zima „Szelejewska”, „Danków 
ska — biała”, „Żelazna”, psze­
nica jara — „Ostka popular­
na”, „Gorzowska sztywna” 
oraz owies „Przebój II”. Dzię­
ki wydatnej pomocy naukow­
ców z poznańskiej WSR i in­
stytutów rolniczych rozpoczęto 
kilka lat temu skuteczną wal­
kę z chorobami wirusowymi 
ziemniaków.

W 9 powiatach naszego wo­
jewództwa wprowadzimy w 
bieżącej 5-latce — zamiast 
stosowanej dotychczas wymia­
ny ziarna siewnego w stopniu 
pierwszego odsiewu co dwa la­
ta — wymianę ziarna w stop­
niu oryginału raz na 4 lata.

W związku z tym przygotowa­
no już szczegółowy program 
masowego szkolenia rolnicze­
go w tej dziedzinie.

Do tej pory około 20 proc, 
ardału przeznaczonego pod zbo 
ża w państwowych i spółdziel 
czych gospodarstwach rolnych 
obsiewane jest kwalifikatami 
w stopniu co najmniej orygi­
nału, a 80 proc, w stopniu 
pierwszego odsiewu. W tej 5- 
latce owe 80 proc, będziemy 
stopniowo redukować, aż doj­
dzie do obsiewania całej po­
wierzchni ziarnem siewnym 
w stopniu oryginału.

Zostały także zawarte długo 
letnie umowy na zaopatrzenie 
w żyto siewne i owies woje­
wództw: kieleckiego, krakow­
skiego i rzeszowskiego.

Poaaańskie rolnictwo, nieza­
leżnie od zaopatrywania ryn­
ku wewnętrznego, eksportuje 
znaczne ilości nasion traw,

koniczyny i sadzeniaków. Po­
ważna jest także produkcja 
grochu siewnego. W rejonie 
Kalisza istnieje wysoko rozwi­
nięta hodowla nasienno-szkół- 
karska. W kilku powiatach: 
Nowy Tomyśl, Koło, Leszno, 
Wągrowiec — rozwinięto pro­
dukcję nasion ogrodniczych. 
W pow. Kępno rolnicy specja­
lizują się w uprawie wczesnych 
ziemniaków na zaopatrzenie 
kląska. Proktycznie wszystkie 
powiaty specjalizują się w na­
siennictwie. Jest to wyższy 
stopień produkcji rolnej i je­
den z czynników decydujących 
o wzroście plonów.

Niejako ukoronowaniem wy­
siłków poznańskiego nasien­
nictwa jest budowa centralne­
go ośrodka badania odmian 
roślin uprawnych w Słupi 
Wielkiej. W bieżącej 5-latce 
przewiduje się dalszą rozbudo­
wę stacji hodowli roślin i sta­
cji doświadczalnych.
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Z SYBERII I DALEKIEGO WSCHODU

Przystanek nad Amurem
Jeszcze raz zobaczyłem roz­

gwieżdżoną światłami 
statków i nabrzeży Za­

tokę Złoty Róg. Z Władywo- 
stoku odlatywałem nocą. Ce­
lem był Irkuck — stolica 
wschodniej Syberii. Po drodze 
tylko jeden krótki przystanek 
w Chabarowsku. Ale pora je­
sienno-zimowa to w lotnictwie 
czas niespodzianek. Nie ma 
wtedy pewności, czy się do­
kądś doleci w przewidzianym 
rozkładem czasie.

Tak właśnie stało się z na­
szym „krótkim” przystankiem 
w Chabarowsku. Po przylocie 
okazało się, że Irkuck nie 
przyjmuje. Mniej więcej co 
godzinę podrywały nas komu­
nikaty, jednakże Irkuck ciągle 
nie przyjmował. W połowie no 
cy zaproszono nas do hotelu 
lotniczego, który nie jest w 
ZSRR czymś nadzwyczajnym. 
Spotykałem hotele na wszyst­
kich niemal lotniskach, na ja­
kich wypadło mi się zatrzy­
mać. Przy olbrzymim rozwoju 
komunikacji lotniczej w ZSRR 
i przy kaprysach pogody na 
tej Szerokości geograficznej w 
ciągu dużej części roku — są 
one niezbędne.

Najlepszym dowodem na to 
było to, co zobaczyłem właś­
nie w hotelu lotniczym w Cha 
barowsku. Już niemal od wej­
ścia na korytarzach gęsto u- 
stawiono połowę łóżka rozkła­
dane, na których w nieładzie 
spali podróżni. Każda wnęka, 
każdy zakamarek został wy­
korzystany do postawienia łóż

ka. Pełen niepokoju postępo­
wałem* za prowadzącą mnie 
dyżurną. Okazało się na szczę 
ście, że dostaję wolny pokój. 
Widocznie rezerwuje się coś 
dla gości zagranicznych. Do­
piero następnego dnia dowie­
działem się o przyczynach te­
go tłoku. Oto od dwóch tygo­
dni północny Sachalin nie 
przyjmował samolotów. Pano­
wała tam nieprzychylna pogo­
da, wiatry, śnieżyce, zamiecie. 
A codziennie z różnych kierun 
ków ZSRR przybywali do Cha

drodze przypadkiem dowie­
dzieliśmy się, że wiozą nas na 
samolot do... Moskwy. Ależ 
my chcemy do Irkucka! Oczy­
wiście, wróciliśmy. Cóż, o ta­
ką pomyłkę w hotelu nietru­
dno. Aby nie trudzić zmordo­
wanych pasażerów w hotelu 
nawet nie pytają o dokumen­
ty, oczywiście także nie żąda­
ją regulowania żadnych ra­
chunków. Obudzili więc kogoś 
innego. Gorzej, że nasze ba­
gaże jednak odleciały do Mo­
skwy. Jednakże natychmiasto

Od naszego specjalnego wysłannika

barowska pasażerowie lecący 
na Sachalin. Ludziom wyczer­
pała się już świeża bielizna, 
pieniądze. W prymitywnych z 
powodu tłoku warunkach byli 
u kresu sił. Nie było jednak 
słychać narzekań. Ludzie ro­
zumieli, że nikt tu nie winien. 
Chyba byli nawet w duchu 
wdzięczni, że nikt nie ryzy­
kuje lotu w taką pogodę, że 
dzieje się tak w trosce o ich 
zdrowie i życie.

Rzeczywiście w ZSRR lata 
się bezpiecznie. Mechanizm 
komunikacji lotniczej funkcjo 
nuje prawie bezbłędnie, a drób 
ne pomyłki koryguje się szyb­
ko. Przekonałem się o tym 
wkrótce. Oto następnego dnia 
rozbudzono nas wcześnie. 
..Wasz samolot za parę minut 
odlatuje” — powiedziano. Mi­
krobus już na nas czekał. W

we interwencje spowodowały, 
że bagaże te odbywszy podróż 
do Moskwy i z powrotem, w 
linii prostej ponad 16 tys. km, 
przybyły do Irkucka wkrótce 
po nas.

Bo my na razie zostaliśmy 
zatrzymani w Chabarowsku 
całą dobę. Nie gniewałem się, 
albowiem była to okazja po­
znania największego obok 
Władywostoku centrum prze- 
mysłowo-miejskiego na Dale­
kim Wschodzie. Mój współto­
warzysz zadzwonił do znajo­
mego dziennikarza. Wkrótce 
dziennikarz ów zjawił się sa­
mochodem do naszej dyspozy­
cji na cały dzień. Oczywiście 
zwiedzanie miasta, oczywiście 
wysłuchiwanie relacji o jego 
historii i dniu dzisiejszym.

zywają. Rzeka potężna, drugi 
brzeg ledwie się rysuje cie­
niutką linią na horyzoncie. 
Tam na drugim brzegu już 
Chiny. Nad rzeką pokazują mi 
nowy ośrodek sportu i wypo­
czynku. Rzeczywiście wspania 
ły. Hale sportowe, baseny, klu 
by, park, wypożyczalnie sprzę 
tu, plaże. Wszystko jak z igły, 
nowe, białe.

Jedziemy do centrum. Roz- 
bebesżone. Wyburza się część 
domów, buduje nowe. W kie­
runku do rzeki pójdą dwa ró­
wnoległe, szerokie bulwary, 
które zasadniczo zakomponują 
przyszły, nowoczesny Chaba- 
rowsk. Bo trzeba dodać, że 
dziś jeszcze większość miasta 
zajmują dzielnice domów 
drewnianych, parterowych. 
Ładne te domki, na Syberii 
zobaczę jeszcze piękniejsze, 
ale nie dla nich przyszłość.

Znowu się zatrzymujemy. 
Pomnik-olbrzym. Poświęcony 
bohaterom wojny domowej z 
lat 1918—1922. Jedna z trzech 
centralnych postaci pomnika 
— brodaty człek z odkrytą gło 
wą, były partyzant to sławna 
teraz postać Chabarowskiego 
kraju. Dziennikarze odkryli, że 
żyje on do dziś w Komsomol- 
sku nad Amurem, ma 80 lat i 
świetnie się trzyma. Pokaza­
no go w telewizji, pisano o 
nim w gazetach jako o czło­
wieku z piedestału’". Nieco da­
lej oglądam pomnik Lenina. 
Nie byłoby w tym nic osobli­
wego, pomników Lenina moż­
na w ZSRR zobaczyć wiele, 
gdyby nie fakt, iż jest to pier­
wszy pomnik Lenina w ZSRR. 
Kamień węgielny położono 
pod nim w 1924 roku, a więc 
w roku śmierci Lenina. W 
1925 r. pomnik był gotów.

krótszy, ale tak czy owak wydaje się 
pewne, że stanie się to za życia na­
szego pokolenia. Prasa, radio i telewi­
zja przyniosą więc reportaże z tego 
epokowego wydarzenia, wywiady z 
bohaterami wyprawy i zdjęcia lub na­
wet film, nakręcony przez człowieka 
na Księżycu. Uczeni badać będą skład 
chemiczny księżycowych minerałów i 
rezultaty pomiarów, dokonanych na 
Srebrnym Globie. Konstruktorzy 
sprawdzać będą stan księżycowego we-

Z perspektywy 
Księżyca

hikułu i projektować nowy typ statku 
kosmicznego, doskonalszy od poprzed­
nika. I... to wszystko?

Jeśli do „łupu" pierwszej ludzkiej 
wyprawy księżycowej jeszcze coś doj­
dzie, to w każdym razie nic takiego, 
co dałoby bezpośrednią, namacalną 
korzyść. Ceną ogromnych nakładów 
finansowych, ogromnej koncentracji 
myśli naukowej i wysiłku techniczne­
go chcemy jedynie lepiej poznać świat, 
nie mając na uwadze względów prak­
tycznych.

Inna rzecz, że „czyste'’ badania nau­
kowe z reguły — prędzej czy później 
— opłacają z nawiązką poniesione wy­
datki. Badania właściwości fizycznych 
ciała stałego przyniosły w efekcie 
tranzystory i inne półprzewodniki i 
wywołały przewrót w konstrukcji u- 
rządzeń elektronicznych. Ściśle teore­
tyczne rozważania w innej dziedzinie 
fizyki doprowadziły do skonstruowa­
nia maserów i laserów — o niezmier­
nie szerokim zakresie zastosowań. Nie 
musimy w tych przykładach ograni­
czać się do fizyki, gdyż możemy inne 
przykłady znaleźć dosłownie w każdej 
innej dziedzinie nauki. Można co 
prawda zapytać, po co to wszystko 
potrzebne. Czy ludzie nie mogliby żyć 
zupełnie dobrze bez tranzystorów i bez 
laserów i bez wielu innych wynalaz­
ków? Mogliby. Czy nie obchodzili się 
bez koła i bez narzędzi metalowych, 
nosząc ubite zwierzę na kiju i opra­
wiając je krzemiennym toporkiem?

Powiecie Państwo, że z takiego od­
dalenia w czasie inaczej ocenia się 
rozwój cywilizacji. To prawda; ale 
wszystko to wygląda inaczej i z dużej 
odległości. Na przykład — z perspek­
tywy Księżyca.

ELEKTRON

Dziś prawie półmilionowy 
Chabarowsk wziął swe imię 
od Jerofieja Pawłowicza Cha- 
barowa, kozaka dońskiego z 
XVII wieku. On odkrył te 
ziemie, wyprzedzając znacznie 
Rosjan. W 1651 r. był nad A- 
murem, niedaleko stąd. Miasto 
jednakże powstało później, 
ma dopiero 107 lat (trzeba tu 
zauważyć, że na radzieckim 
Dalekim Wschodzie tak długa 
historia budzi już duży szacu­
nek, starszych ośrodków pra­
wie nie ma). Dzisiejszy Chaba­
rowsk jest przede wszystkim 
wielkim ośrodkiem przemy­
słowym. Urządzenia energe­
tyczne i kable — to może naj­
ważniejsze produkty. 31 razy 
można by opasać kulę ziemską 
miesięczną produkcją chaba- 
rowskich kabli — obliczono. 
Tutejszy zakład wyrobów sa­
nitarnych (wanny, krany itp.) 
jest pono najbardziej uniwer­
salny (w sensie szerokości a- 
sortymentu) i wielki w ZSRR.

„Ale, ale — przerywa Greb- 
cow, nasz gospodarz — żebym 
nie zapomniał. Pana jako Po­
laka na pewno zainteresuje, 
że w sierpniu był tu wasz re­
żyser filmowy Tadeusz Jawor­
ski, i cały miesiąc spędzał u 
nas nad Amurem swój urlop. 
Pokazywał nam filmy „Źró­
dło” oraz „Przewoźnicy z Ko- 
nakry”, miał spotkania autor­
skie. Jego filmy bardzo się po 
dobały, a w ogóle serdecznie 
go tu wspominają”.

Jedziemy dalej. Oto Amur, 
„batiuszka Amur”, jak go na-

Jeszcze raz zbliżamy się do 
brzegu potężnego Amuru. Nad 
wyrąbanymi przeręblami węd 
karze. Mnóstwo ich. To ulu­
biony sport w Związku Ra­
dzieckim. Widziałem potem 
tłumy wędkarzy na Angarze 
w Irkucku czy też na Obie w 
Nowosybirsku. Ale też w Cha 
barowskim Kraju ryba jest po 
ważną dziedziną gospodarki. 
Wydobywa śię jej w Kraju, z 
Amuru i na Ochockim wybrze 
żu, ponad milion kwintali rocz 
nie. Więc jeszcze nieco o go­
spodarce. W Komsomolsku, 
centrum metalurgii, gdzie do 
miliona ton stali rocznie sie 
wytapia, buduje się obecnie 
unikalny zakład nieprzerwa­
nego rozlewania stali. Powsta- 
ją 3 marteny bez przedniej 
ściany, dotąd w ZSRR pracu­
ją tylko 2 takie, w Taganrogu 
i na Uralu. Będzie to więc sta­
lownia o najnowocześniejszej 
w ZSRR technologu. W Kraju 
pracuje drugi w ZSRR (obok 
Ussuryjska) kombinat przerób 
ki soi. W Birob dżanie, stobcy 
żydowskiego okręgu narodo­
wościowego, produkują uni­
kalne w ZSRR c:ągniki na gą­
sienicach, jedyne na błota. 
Eksportuje się je do Chin i na 
Kubę. Ponadto rozwija s:ę kul 
tura, nauka. Jak wszędzie 
gdzie zajrzeć w Związku Ra­
dzieckim.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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MoJel gospodarczy CSRS

Bodźce umacniają gospodarką
Ogłoszony niedawno, komu 

nikat Centralnej Komi­
sji Kontroli i Statystyki 

Czechosłowacji informuje, że 
plan produkcji przemysłowej 
roku 1965 został wykonany z 
nadwyżką co pozwoliło na 
wzrost produkcji, w stosunku 
do roku 1964, o niemal 8 pro­
cent. Nic w gruncie rzeczy nie 
byłoby niezwykłego we wspo­
mnianym komunikacie, gdyby 
nie fakt, że wyniki te — w po­
równaniu z osiągnięciami lat 
1963 i 1964 — uznano za bar­
dzo dobre.

Gdzie źródło tego sukcesu? 
Tamtejsi ekonomiści oceniają, 
że tkwią one w bodźcach gos­
podarczo - organizacyjnych, 
wprowadzonych zmianami sy­
stemu zarządzania i planowa­
nia. Warto dodać, że mowa tu 
tylko’0 częściowych zmia 
nach, gdyż zasadnicze 
przekształcenia poczęto realizo 
wać dopiero przed paroma ty­
godniami.

Na czym polega nowy sy­
stem zarządzania w CSRS? 
Myślą przewodnią nowych me 
tod jest zmiana dotychczaso­
wego ekstensywnego rozwoju 
gospodarki narodowej na roz­
wój intensywny, drogą dokona 
nia przemian strukturalnych 
oraz zastosowania odpowied­
nich bodźców zainteresowania 
materialnego. Formuła ta wy­
jaśnia tylko zasadniczy 
cel reformy, ale nie daje po­
glądu na samą zasadę 
zmian modelowych; można 
by je odnieść do reform w wie 
lu krajach socjalistycznych, 
nie wyłączając Polski. Czecho­

Plany i plany najszybszego przemysłuDowodzenie, jak bardzo 
rozwój wszelkich gałęzi 
gospodarki zależny jest 

od chemii, byłoby wyważa­
niem otwartych drzwi. O tym, 
jak to chemia może ubierać 
nas, karmić, poić, wypełniać 
wnętrza naszych mieszkań i do 
starczać tysiąca przedmiotów 
potrzebnych nam do pracy, od 
poczynku, rozrywki i nauki — 
czytamy nieustannie. Wypada­
łoby więc może zadać sobie py­
tanie, w jakiej mierze gospo­
darka korzysta z możliwości 
tak wielostronnego zaspokaja­
nia naszych potrzeb? O ile i jak 
jej tendencje rozwojowe po­
krywają się ze strukturą tych 
potrzeb?

Bo przecież my, klienci che­
mii, odczuwamy wiele braków 
w tej dziedzinie: po kalosze 
stać trzeba w ogonku, kupno 
farby olejnej pożądanego ko­
loru jest sprawą szczęścia, no­
tujemy braki to tych, to 
owych lekarstw, a z oponami 
motocyklowymi i samochodo­
wymi nie brak kłopotów’.

Polski chemiczny wielki 
skok zmienił naszą sytuację 
pod pewnymi względami w 
sposób radykalny. Produkcja 
niektórych podstawowych wy­
robów chemicznych na jedne­
go mieszkańca, np. nawozów 
sztucznych, kwasu siarkowego, 
sody osiągnęła mniej więcej po 
ziom europejski.

W roku 1965 przemysł azo­
towy dał przeszło pięciokrot­
nie więcej wryrobów niż przed 
dziesięciu laty. W ciągu tej 
5-latki produkcję nawozów 
azotowych znowu podwoimy. 
Kierunek na chemizację rolnic 

słowacki model gospodarczy 
ma swoją odrębność podykto­
waną specyfiką tego kraju.

Zacznijmy od tego, że 900 
dużych przedsiębiorstw prze­
mysłowych zostaje zreorgani­
zowanych w prawie 150 kon­
cernów i trustów. Kon­
cerny mają być formą koncen 
tracji pianowej i zrzekać 
przedsiębiorstwa kooperujące; 
trusty to forma koncentracji 
poziomej. W uzasadnionych 
gospodarczo wypadkach two­
rzone będą kombinaty.

Przedsiębiorstwo praemysło 
we musi na siebie zaro­
bić — oto druga zasada. W 
związku z tym zwiększa się 
ich samodzielność i uprawnie­
nia, a zarazem odpowiedzial­
ność kierownictw. Wszelkie 
dotychczasowe dotacje pań­
stwowe (np. dla jednostek po­
noszących straty) zostają za­
stąpione kredytami bankowy­
mi. Rozmiary funduszów na 
wydatki przedsiębiorstw (w 
tym na inwestycje) będą uza­
leżnione wyłącznie od uzyska­
nych wpływów. Trzeba więc 
tak gospodarować, by zysk był 
wysoki, zwłaszcza, że decydu­
je on o zarobkach pracowni­
ków. Rzecz jasna w dochodzie 
brutto, z którego wydzieli się 
zysk, partycypuje także bu­
dżet państwowy w określo­
nym z góry procencie.

Ciekawa jest przy tym k o n 
cepcja zainteresowa­
nia materialnego zało 
g i wynikami pracy zakładu. 
Roczny zarobek pracowników 
będzie składał się z części wy­
nagrodzenia według siatki Chemiczne dywagacje
twa realizowany jest z żelazną 
konsekwencją i w imponują­
cym tempie. Już dziś wysokie 
stosunkowo plony osiągamy 
bardziej dzięki nawozom niż 
pogodzie.

W ogóle jeśli cała polska 
chemia w ostatnich okresach 
pięcioletnich podwajała swą 
produkcję (co udawało się w 
świecie tylko Japonii i Związ­
kowi Radzieckiemu) to za­
wdzięczamy to właśnie prze­
mysłowi azotowemu. Inne na­
tomiast dziedziny... cóż, i one 
rozwijają się dość szybko, jed­
nakże znacznie wolniej niż 
rosną potrzeby, a także znacz­
nie wolniej niż zakładano w 
planach.

Szczególnie produkcja two­
rzyw sztucznych, włókien 
sztucznych i syntetycznych 
(elana, anilana), farb i lakie­
rów itp. wypadła znacznie po­
niżej przewidywań ostatniego 
planu pięcioletniego. Niższa 
niż przewidywano jest więc 
pozycja wyjściowa do obecnej 
pięciolatki, czego z kolei re­
zultatem jest ustalenie zadań 
produkcyjnych na rok 1970 na 
znacznie niższym ,poziomie niż 
określały uchwały IV Zjazdu 
PZPR. Dotyczy to także włó­
kien sztucznych i syntetycz­
nych, tworzyw sztucznych, wy 
robów gumowych itp., to jest 
tych dziedzin, w których dzie­
li nas niestety (w przeciwień­
stwie do tzw. wielkiej chemii) 
duży dystans od uprzemysło­

płac, czy taryfikatora (dodaj­
my: o zaszeregowaniu do gru­
py uposażenia w dużej mierze 
decydować będą np. kwalifika 
cje zawodowe) oraz z części 
uzależnionej od ogólnych wy­
ników gospodarczych zakładu. 
Zespół pracowników zostaje 
jednocześnie obciążony odpo­
wiedzialnością materialną za 
Wyniki swej pracy; kiepska 
praca oznacza niższe zyski, a 
straty — nawet zupełną jego 
(zysku) likwidację. Środki z 
funduszu płac wolno dzielić 
pomiędzy mniejszą liczbę pra­
cowników, o ile to nie oddzia­
ływa ujemnie na ogólne wy­
niki pracy. Ten przepis jest 
aktualny szczególnie w CSRS, 
gdzie odczuwa się poważny 
brak rąk do pracy.

W tym miejscu rodzi się 
wszakże wątpliwość, czy bo­
dziec zysku i jego powiązanie 
z zarobkiem nie stwarzają oba 
wy nieuzasadnionego windo­
wania cen? Oczywiście tak, 
ale temu zaradzić ma specjal­
ny system cen: stałych, limito 
wanych — ustalonych przez 
władze centralne i cen wol­
nych, wyznaczanych popytem 
lub umową z kontrahentem. 
Pole do manipulacji cenami, 
poza ostatnim ich rodzajem — 
będzie niewielkie. Podstawą 
zwiększania zysku musi więc 
być obniżka kosztów 
własnych, nowocześniejsza 
produkcja, doskonalsza techno 
logia.

Z instytucją zysku i wła­
snych wygospodarowanych 
środków inwestycyjnych łączy 

wionych krajów Europy. A są 
to produkty, od których zależy 
ilość, jakość i nowoczesność 
wyrobów przemysłu włókien­
niczego i dziewiarskiego, obuw­
niczego, farmaceutycznego, me. 
blarskiego, spożywczego — z 
których wyrobami stykamy się 
co dzień.

Podnoszą się więc głosy pro­
ponujące zrewidowanie założeń 
planu pięcioletniego na od­
cinku inwestycji i przesunię­
ciu części środków z tzw. cięż­
kiej chemii — na „lżejszą” 
produkcję. Tym bardziej, że 
inwestowanie daje tu szybsze 
efekty. W ten sposób również 
rozwój całej chemii byłby bar­
dziej harmonijny, struktura 
wewnętrzna bardziej prawi­
dłowa, produkty ropy nafto­
wej, płynącej rurociągiem do 
Płocka, znącznie bardziej uszła 
chetnione.

Trudno tu wyrokować, a już 
całkiem niemożliwe byłoby to 
dla dziennikarza. Jednakże 
słuszne wydaje się przedsta­
wienie i argumentów przeciw­
nych, przemawiających za 
utrzymaniem dotychczas przy­
jętych założeń.

Tak wysokie tempo produk­
cji nawozów oraz środków 
ochrony roślin — to prze­
cież wielki wzrost produkcji 
rolnej. A to z kolei oznacza 
zdjęcie z barków gospodarki 
narodowej ogromnego obciążę 
nia importem pszenicy czyli 
oszczędzanie wiele dziesiątków’

się inne jeszcze hiebezpieczeń 
stwo: nadmierne gromadzenie 
dóbr. Ale i o tym pomyślano. 
Środki trwałe przedsiębiorstw 
zostają oprocentowane. Od po 
siadanego parku maszyn fab­
ryka będzie uiszczać spore od­
setki i z tą chwilą przestaje 
się opłacać nadmierna rozbu­
dowa, a sensu nabiera racjo­
nalne wykorzystanie urządzeń 
produkcyjnych. Tamę nadmier 
nym inwestycjom stawia zre­
sztą inna zasada, wprowadza­
jąca odsetki od kredytów ban 
kowych.

Oddzielny rozdział to han­
del zagraniczny. I tu 
sprawa bodźców ekonomicz­
nych postawiona jest jednozna 
cznie; sytuację materialną cen 
trał handlowych i ich pracow­
ników uzależniono od wyni­
ków pracy. Dla przedsię­
biorstw, produkujących na eks 
port, wprowadza się udział de 
wizowy w uzyskiwanych należ 
noś ciach!

Wprowadzono system ciągło 
ści planowania. Zasadniczą ro 
lę odgrywać będzie plan per 
spektywiczny jako pod­
stawowy instrument kierowa­
nia rozwojem kraju (na 10—15 
lat). Towarzyszyć mu będą dłu 
gofalowe studia nad rozwojem 
ważniejszych dziedzin i gałę­
zi. Planom pięcioletnim nato­
miast wyznaczono rolę wiodą­
cą w gospodarce narodowej, 
przy tym złożą się na nie pla­
ny roczne, wykonawcze — z 
perspektywą na dalszy rok lub 
dwa. Ograniczona zostaje przy 
tym do minimum liczba wskaź 
ników dyrektywnych.

Przedstawiono tu niektóre 
zmiany modelowe gospodarki 
CSRS. Wprowadzane są one 
w życie stopniowo, bowiem na 
dal wymagają potwierdzeń 
praktyki, sprawdzianów i udo 
skonaleń.

ZBIGNIEW MIKA

milionów dolarów rocznie. Za 
część zaledwie zaoszczędza­
nych dewiz można kupować, 
ile dusza zapragnie najszla­
chetniejszych barwników, garb 
ników i środków wykończali, 
niczych dla przemysłu lekkie­
go, półproduktów do wyrobów 
tworzyw sztucznych (a także 
gotowych plastyków).

Ponadto celowe wydaje się 
— mówią zwolennicy przed­
stawionej tezy — maksymali­
zowanie tej wytwórczości, w 
której mamy duże doświad­
czenie, w której osiągnęliśmy 
znakomity poziom, a także w 
pełni nowoczesną technologię 
(„Azoty”). Opracowywanie i 
wdrażanie nowych technologii, 
Opanowywanie produkcji no­
wych wyrobów jest bardzo 
kosztowne i obfituje zawsze w 
niespodzianki. Pamiętamy prze 
cięż cały szereg zaskoczeń, ja­
kie towarzyszyły rozpoczęciu 
półproduktów dla elany, ani- 
lany, wszystkich kolejno two­
rzyw sztucznych itp. Do dziś 
gorzowski stylon pozostawia 
wiele do życzenia, a opony nie 
reprezentują szczytu osiągnięć 
światowej myśli chemicznej...

Powtarzam, że niełatwo tu 
przesądzić sprawę. Nie ulega 
tylko wątpliwości fakt, iż dal­
sza dyskusja jest z pewnością 
pożądana. Sam zaś problem 
wydaje się wart przedstawie­
nia Czytelnikowi.

JACEK SZYMAŃSKI

Tysiąc kłopotów 
z tysiącem drobiazgów 

„Gostlom** rusza

lub kilkunastu producentów, 
znajdujących się w różnych 
miastach. Kto się tym powi­
nien zająć? Chyba nie handel. 
I tu dochodzimy do ważnego 
problemu, jakim jest organi­
zacja producentów „1001 dro­
biazgów”-

Wydaje się, że w tej chwili 
głównym zadaniem jest usu­
nięcie mankamentów, spowo­
dowanych przez rozproszenie 
produkcji. O centralizacji w 
sensie fizycznym, oczywiście 
nie może być mowy. Nie ma 
sensu tworzyć kolosów, zajmu 
jących się produkcją blaszek, 
czy łyżeczek do butów. Pozo- 
staje więc koordynacja. Uję­
cie w jakieś ogólnokrajowe ra 
my tysięcy producentów, stwo 
rżenie instytucji, zajmującej 
się wespół z handlem progra­
mowaniem produkcji, jej zao­
patrzeniem i zbytem. Trzeba 
stworzyć jeden adres, pod któ­
ry handel będzie się zwracał.

Wychodząc z tych założeń — 
Komitet Drobnej Wytwórczo­
ści postanowił utworzyć Cen­
tralę pod nazwą „Gosdom” — 
która będzie pełniła funkcję 
zjednoczenia, wiodącego dla 
branży „1001 drobiazgów”. 
Zajmuje się ona: organizacją 
produkcji, zbytem, wzornic­
twem oraz zaopatrzeniem ma­
teriałowym. Ta nowa organi­
zacja może wiele uczynić dla 
zwiększenia produkcji.

FUNDUSZ PŁAC 
I ZATRUDNIENIA

Może uczynić wiele, ale nie 
wszystko. Trzeba bowiem po­
wiedzieć, że obok wymienio­
nych powyżej trudności orga­
nizacyjnych, istnieją jeszcze 
inne. Należą do nich braki w 
zaopatrzeniu surowcowym — 
które tylko w części mogą być 
rozwiązane, stosowaniem od­
padów i surowców wtórnych. 
W rezultacie przemysł kluczo­
wy. a głównie drobna wytwór 
czość, nie wykorzystują w peł 
ni istniejących mocy produk­
cyjnych.

Hamujący wpływ na rozwój 
produkcji wywiera także w 
drobnej wytwórczości limito­
wanie funduszu płac i zatrud­
nienia. Fundusz płac jest u- 
stalany na poziomie 16—18 
proc, wartości globalnej pro­
dukcji, co hamuje rozwój pra­
cochłonnej produkcji z małym 
udziałem surowców. A „1001 
,drobiazgów” wymaga właśnie 
stosunkowo mało materiałów, 
lecz dużo pracy ludzkiej.

Zreasumujmy. Zwiększenie 
produkcji, tak poszukiwanych 
przez konsumentów „1001 dro­
biazgów” zależy od pewnych 
zmian organizacyjnych, po­
zwalających na wyeliminowa­
nie ujemnych skutków roz­
proszenia wytwórców, od po­
prawy zaopatrzenia i zmian w 
dotychczasowym systemie pla­
nowania funduszu płac i za­
trudniania w drobnej wytwór­
czości.

Realizacja tych postulatów 
już się rozpoczęła. Wpłynie to 
niewątpliwie na zwiększenie 
produkcji drobiazgów, która 
powinna osiągnąć wartość 6,5 
miliarda zł rocznie, jak prze­
widują wstępne ustalania dla 
bieżącej pięciolatki.

BRONISŁAW LEWICKI

Jak wynika z komunikatu 
Głównego Urzędu Sta­
tystycznego o wykona­

niu planu pięcioletniego, sprze 
daż detaliczna wzrosła o 35,7 
proc., natomiast sprzedaż to­
warów, zaliczanych do katego­
rii „1001 drobiazgów”, tylko o 
33 proc., a więc nieco mniej 
niż należało się spodziewać.

Drobiazgi gospodarstwa do­
mowego są jedną spośród wie­
lu niewykorzystanych szans 
naszego handlu i przemysłu, 
głównie terenowego. Możliwo­
ści zbytu tych drobiazgów, jak 
wskazuje doświadczenie wła­
sne i naszych zagranicznych 
bliźnich, są niemal nieograni­
czone. Człowiek prawie nie 
dostrzega, kiedy „obrasta” róż 
nymi mydelniczkami, pod­
stawkami, łyżeczkami i wielo­
ma innymi tego typu artyku­
łami, kosztującymi grosze — 
które w skali krajowej skła­
dają się na miliardy. Sprzedać 
tysiąc wieszaków do ubrań czy 
kółek do firanek, jest w grun­
cie rzeczy łatwiej niż jeden te­
lewizor, nie mówiąc już o kom 
plecie sypialnym na wysoki 
połysk. Niemniej jednak cyto­
wany na wstępie fragment ko­
munikatu Głównego Urzędu 
Statystycznego, nie napawa 
nadmiernym optymizmem.

ZASŁUGI HANDLU
Jakkolwiek sprzedaż rośnie 

nieco wolniej niż byśmy sobie 
życzyli, trzeba przyznać, że za­
sługi handlu w zorganizowa­
niu tej branży są znaczne. Nie 
ma obecnie województwa, w 
którym nie byłoby wyspecja­
lizowanych sklepów i stoisk 
sprzedających towary z serii 
„1001 drobiazgów”. Handlowi, 
w dużej mierze zawdzięczamy, 
iż obrót „1001 drobiazgami” o- 
siągnął w 1965 roku ponad 4 
miliardy zł.

Na pierwszy rzut oka wyda­
je się, że głównym „winowaj­
cą” braków towarowych z tej 
branży jest przemysł, W isto­
cie rzeczy, jest to nieco bar­
dziej skomplikowane. Okazuje 
się, że przemysł kluczowy, 
spółdzielczy i terenowy, mógł­
by, pomimo poważnych trud­
ności surowcowych i innych — 
zwiększyć produkcję poszuki­
wanych drobiazgów, gdyby 
je... zamawiano. Niestety, han 
del nie zawsze wykorzystuje 
możliwości rozsianych po ca­
łej Polsce tysięcy producen­
tów „1001 drobiazgów”. Nie 
wykorzystuje w pełni możliwo 
ści programowania produkcji. 
Wynika to również z błyska­
wicznej ankiety przeprowadzo 
nej przez autora w kilku zjed­
noczeniach przemysłu tereno­
wego, których dyrektorzy na­
rzekają na brak zamówień na 
poszczególne chodliwe wyro­
by. Nic dziwnego, któż może 
stale mieć na oku ,.1001 dro­
biazgów”, których faktycznie 
są dziesiątki tysięcy?

NIEZBĘDNA KOORDYNACJA
Występuje jeszcze inna trud 

ność, wynikająca z rozprosze­
nia produkcji. Często się zda­
rza, że jeden wykonawca spod 
znaku drobnej wytwórczości 
nie jest w stanie wykonać za­
mówienia handlu; trzeba je 
wtedy dzielić pomiędzy kilku,

OCHOTNIKOM KULTURY 
SZACUNEK

Jak rozwojowi roślin sprzy­
ja klimat, tak żywotności 
ruchu amatorskiego po­

maga życzliwa atmosfera, któ­
rą wokół niego roztaczamy.- 
Czy ta atmosfera wszędzie ist­
nieje? Pozytywnym przykła­
dem jest powiat w’ągrowiecki. 
Każdy zalążek działalności i 
każda tradycyjna już działal­
ność spotyka się nie tylko z 
uznaniem władzy i działaczy 
powiatowych, ale także inteli­
gencji pracującej w różnych za 
wodach. Stąd też większa za­
chęta dla amatorów i lepsze 
efekty, liczą się bowiem z za­
interesowaniem i zdaniem 
tych, którzy ze względu na 
wykształcenie powinni się 
znać na wartościach kultural­
nych. /
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Część inteligencji nie tylko 
życzliwym zainteresowaniem 
wspiera ruch amatorski, ale 
także osobistym udziałem. Oto 
prawnik na odpowiedzialnym 
wojewódzkim stanowisku obok 
robotnika w zespole śpiewa­
czym. Gdzie indziej wiejskim 
chórem kieruje artysta Opery. 
Rektor Wyższej Szkoły Mu­
zycznej interesuje się postępa­
mi jakiegoś miasteczkowego 
zespołu. Przykładów z „po­
dwórza” Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego można 
by przytoczyć bardzo dużo. I 
w innych dziedzinach amator­
skiego ruchu artystycznego nie 
brak podobnych przykładów 
chociażby z powiatu kaliskie­
go gdzie artysta Teatru pod­
niósł wysoko rangę imprez, or 
ganizowanych w różnych śro­
dowiskach wiejskich. Ci ludzie 
właściwie pojmują, swoją rolę 

w podnoszeniu i upowszechnia 
niu kultury.

Ale są wśród inteligencji lu­
dzie, na szczęście dość nielicz­
ni, którzy na ruch amatorski 
patrzą najwyżej z pobłażliwo­
ścią. Najlepszy zespół amator­
ski dla nich jest niczym wobec 
najsłabszego zawodowego. A 
bywa — jak wiemy — że nie­
jeden amatorski ma poziom 
wyższy. Takie patrzenie na 
zjawiska społeczne nie jest 
niczym innym jak tylko dyk­
tandem snobizmu i nie zawsze 
słusznej mody.

Odpowiedzmy tu sobie na 
zasadnicze pytanie: czy dzia­
łalność kulturalną powinny 
prowadzić tylko zespoły za­
wodowe? Bez wątpliwości by­
łoby to idealnie, wygodne. Ale 
jakie państwo 'na ten luksus 
mogłoby sobie pozwolić? Ob­
służenie w jednym naszym tyl 
ko województwie wymagałoby 
20—30 dobrze wyposażonych 
grup artystycznych, które by 
ciągle wędrowały i raz tylko na 
tydzień zaglądnęły do każdej 

placówki. Wydatek olbrzymi 
i korzyść bardzo mała.

Dlaczego? Bo nie tylko cho­
dzi o odbiór treści kultural­
nych, ale także o ich przyswa­
janie, o dotarcie ich do każde­
go mieszkania. A właśnie tę 
rolę spełniają zespoły amator­
skie. Występują one najczęś­
ciej w tych środowiskach, do 
których żadna z zawodowych 
grup nie zagląda, a jeśli za­
gląda. to bardzo rzadko. Ama­
torzy też nie są tak jak arty­
ści wybredni pod względem 
warunków lokalowych.

Przygotowując się do wys\.ę 
pów, przyswajają sobie utwór. 
W imieniu autora przekazują 
go publiczności. Nie zawsze u- 
daje im się osiągnąć wysoki 
poziom artystyczny, ale nie 
brak im ambicji robią, na ile 
ich stać. W każdym bądź ra­
zie za każdym występem kry- 
je się olbtzymi wysiłek pra­
cy, wiele poświęconych wieczo 
rów, a nawet wydatków osobi 

stych. Poza tym swoje zamiło­
wania przenoszą do domów ro 
dzinnych, znajdują naśladow­
ców. Zespół amatorski jest 
szkołą współdziałania społecz­
nego, szkołą politycznego wy­
robienia.

Dam tylko jeden przykład. 
Oto młodzież Technikum Han 
dlowego w Poznaniu dała 2- 
godzinną imprezę muzyczno- 
recytatorską dla powstańców 
wielkopolskich. Orkiestra, 
cńór 250-osobowy, deklamator 
ki — wszystko zgrane, jak na 
młodzież doskonałe. Wiele mie 
sięcy pracy kosztowało przygo 
jtowanie całości. Była to impre 
,za w pomyśle nowa, o dużym 
ładunku patriotycznym, impre 

' za młodzieży, o której aktywi­
zację kulturalną tak nam cho 
dzi. Mógłbym przytoczyć po­
dobne przykłady spoza Pozna­
nia.

Wydaje mi się, że wartościo 
wanie poziomów kulturalnych 
i wartościowanie pracy społe­

cznej — to dwie różne płasz­
czyzny. Zespół zawodowy wy­
stępując nie robi łaski. Za to 
mu się płaci, to praca zawodo­
wa. Do wyższego poziomu zo­
bowiązuje go wykształcenie, 
które większość artystów o- 
trzymała kosztem ludowego 
państwa. Inaczej z zespołem 
amatorskim. Powstaje on z- 
dobrej i wolnej woli, aby za­
dość uczynić potrzebie włas­
nej i środowiska. Bezpłatnie. 
Jeśli zarabia, to tylko albo na 
wybudowanie domu kultury, 
(jak np. w Sączkowie pow. Ko 
ścian), albo na zakup kostiu­
mów, radia lub telewizora ~~ 
dla placówki kulturalnej. I 
dlatego również należy się 
tym Ochotnikom Kultury sza­
cunek. życzliwe skwitowanie 
działalności. uznanie społeczne 
a nawet spowodowanie tego 
uznania.

Mierzmy życie kulturalne 
miarą społeczną.

JÓZEF PIEPRZYK



Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„Samopomoc Chłopska"

W POZNANIU, ul. Głogowska 25

organizuje

STATUTOWE ZEBRANIE ŚRODOWISKOWE 
DLA CZŁONKÓW W DNIU

15 marca br. o godzinie 18
w Świetlicy pzgs w poznaniu, ul. Kole­
jowa 1/3, na które zapraszamy członków za­

mieszkałych na terenie miasta Poznania.

Dla członków Spółdzielni zamieszkałych w osie­
dlach peryferyjnych, odbywają się zebrania 

oddzielnie w tych dzielnicach.

RADA NADZORCZA i ZARZĄD SRH 

----------  KI 506

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
Poznan w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni 

INŻYNIERA GEOLOGA, wzgl. INŻYNIERA 
WIERTNIKA — na stanowisko kierownika ruchu 
Zakładu Górniczego w PZRwW - Poznań — po­
siadającego uprawnienia dozoru wyższego, wzgl 
uprawnienia kierownika ruchu.

Warunki płacy i pracy do omówienia. Przedsiębior­
stwo dysponuje pokojem - kawalerką do chwili 
otrzymania mieszkania spółdzielczego. K1127

Miejski Szpital Ortopedyczny im. Ir. Wierzejewskiego 
w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 7 — zatrudni zaraz- 
— PIELĘGNIARZA (KĘ) do prac w gipsowni szpi­

tala — oraz
— jednego NOSZOWEGO.
Uposażenie wg stawek służby zdrowia. K1357
„Wiklina” — Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko Trzciniarskie Poznań, ul. Woźna nr 12 — poszu­
kuje EKONOMISTY na stanowisko kierownicze 
w Dziale Ekonomicznym, z wykształceniem wyższym 
i długoletnią praktyką. Bliższe warunki do omówie­
nia. Zgłoszenia osobiste względnie oferty należy kie­
rować pod wskazanym wyżej adresem. K1500

Praca Sprzedaż

skl.

NIE PRZEOCZ OKAZJI w „KOZIOŁKACH”
ZNÓW NA MIESIĄC MARZEC 157 NAGRÓD 

w tym główne wygrane

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych w Obornikach
Rynek 20 telefon 201 pr zy jmie

tt

Pomoc na 4 godziny po­
trzebna. Mańkowscy, Scie-
giennego 124 18108g

Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Ratajczaka 28
m. 46, I piętro. 17562g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Dzierżyń-
skiego 314 m. 1. 18602g

Wózek dziecięcy głęboki, 
modny sprzedam. Poznań, 
Rybaki 14 m. 14. 17610g

2 samochody „Zastava“ i „Trabant 601
K1652

POŁY
25 ROBOTNIKÓW 

NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
celem przyuczenia 

do zawodu stolarz maszynowy 
Czas trwania szkolenia — 3 miesiące. 
Szkolenie odbędzie się w Rogoźnie.

W okresie szkolenia kandydaci otrzymywać
będą wynagrodzenie 
miesięcznie.

Po zdaniu egzaminu

w wysokości 750,— zł

zatrudnieni zostaną w

Potrzebna rodzina do pra­
cy w gospodarstwie (dwo­
je ludzi do pracy) miesz­
kanie zapewnione. Osiecz­
na. Gostyńska 9. 3653p

Sprzedam bufet, stół i 
pianino. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17683g.

Czeladnik piekarski na 
stałe i cukiernik (pra­
ce dorywcze) potrzebny, 
ul. Dzierżyńskiego 262
piekarnia. 18641g
Przyjmę ucznia z prowin 
cji z utrzymaniem. Cu­
kiernia — Poznań, ul. Ko
strzyńska 2 
Warszawskie.

Osiedle 
17643g

Przyjmę stróżostwo bez 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17681g.

kupno

Prasę mimośrodową (ex- 
center) 10 do 15 ton 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17515g.
Kupię kompletne urzą­
dzenie do produkcji obuw 
niczej. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17666g.

Sprzedam stolik - witry­
nę. pod telewizor, lodów­
kę „Kra” oraz wózek spa- 
cerówkę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17674g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. Szamarzewskiego
26 a m. 4. 17636g
Konie 2 dobre, młode i 
platformę 5 tonową sprze­
dam spiesznie. Zgłosze­
nia. Poznań, Główna 50. 
______ ___________  18704g
Sprzedam pianino mar-
kowe, szafę do 
by i książek, 
stół okrągły.
Grunwaldzka 29

gardero- 
kredens, 
Poznań, 

m. 11.
__ 17556g

Drzewka. owocowe — ja­
błonie, grusze oraz róże
krzaczaste poleca
Woźny 
Szkolna

Piątkowo
Jan 

ulica
16 (obok wieży

telewizyjnej) p-ta Po-
znań 31 sprzedaż również 
w niedzielę informacje: 
tel. 439-89. 18669g

Dnia 7 marca 1966 r. zmarł.

Władysław Fabiś 
długoletni i ceniony pracownik, 

przeżywszy lat 62 
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Komornikach.

DYREKCJA POP
RADA ZAKŁ. RADA ROBOTN.
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych 

w Poznaniu 
K1669

Dnia 8 marca odeszła do Boga opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i naj­
troskliwsza matka śp.

z Konkolewskich

Rozalia Żurawska
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 marca 

o godz. 16 na cmentarzu Najśw. Serca Jezuso-
wego.

Nabożeństwo żałobne — w piątek o 
w kościele parafialnym Najśw. Serca 
weCTo w Bydgoszczy.

w głębokim smutku 
KS. BERNARD ŻURAWSKI 
i SIOSTRA ZAKONNICA. 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 77, 
Polska Wieś, p. Pobiedziska.

godz. 9 
Jezuso-

K1671

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1966 r. zmarła w Siedlcu k/Wolszty- 
na śp.

Zofia Kaczmarek
z domu Kliks

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 
0 godz. 13.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
18764g

COLOR
najwyższej jakości farby

do włosów import
KOLORY:

JASNY BRĄZ, ŚREDNI BRĄZ, CIEMNY BRĄZ, CIEMNY BLOND.

POLECAJĄ: Par^umaria i ^roąarla
MHD Art

Sprzedam szafę. Telefon
515-67. 18724g
Maszynę do pisania Con­
tinental. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18701g.
Sprzedam nową platfor­
mę 1-tonową, uprząż z 
ogumieniem. Fellman Ra-
wicz Sierakowo. 3612p
Sprzedam rower wyścigo­
wy „Huragan”. Warszaw
ska 65. 17599g
Kto kupi kule bilardowe, 
kość słoniowa. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17618g.
"Motorower „Komar” ma­
ło używany sprzedam — 
3.200 zł. Poznań, Kościel­
na 9 — Baranowskrrr---- -

17627g

Samochody
Sprzedam „Syrenę” w 
bardzo dobrym stanie ce­
na 39.000,— zł Poznań, 
Chłodna 18 godz. 10—17.

18703g
Sprzedam ciągnik „Ursus 
45” w dobrym stanie Sta­
nisław Smiegula wieś 
Gzików poczta Brończyn
pow. Kalisz. 640p
Kupię ciągnik Deutz 
11 KM lub Gitner 18. Lu- 
togniew 13 fpow. Kroto-
szyn. 3614p

nr
Chemicznymi w Poznaniu
7
8
9

10
11
15
27
30
46
48
56

PLAC WOLNOŚCI 7
FREDRY 2
PIEKARY 26
GŁOGOWSKA 69
DĄBROWSKIEGO 33
SAMUELA ENGLA 7
RATAJCZAKA 31
CZERWONEJ ARMII 35
GWARDII LUDOWEJ 49
DĄBROWSKIEGO 41
GROCHOWSKA — Pawilon K1240

«CENTROSTAL» 
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica Gwardii Ludowej nr 3 
POSIADA DO UPŁYNNIENIA

12 SZTUK WÓZKÓW MAGAZYNOWYCH
kolejki wąskotorowej dla toru 

o prześwicie 600 mm.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 
„Centrostalu” w Poznaniu, ul. Gw. Ludowej 3, 

pokój nr 105 — telefon 527-25.
K1410

Sprzedam ciągnik marki 
„Ursus 45”. Kazimierz 
Borowski Trzemeszno D-ta 
Rozdrażew pow. Kro­
toszyn.' 3616p

Wartburg 312 coupć w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 275.

18422g

Sprzedam samochód P 70, 
stan b. dobry. Leszno 
17 Stycznia 34. 3615p
Sprzedam P-70 — 37 tys. 
zł Gwardii Ludowej 30 
m. 2 od godz. 17. 18595g
Zamienię Skodę 1200 po 
kapitalnym remoncie na 
Warszawę lub sprzedam. 
Poznań, Grzybowa 3 od
godz. 15. 18369g
Sprzedam samochód Ci­
troen BL 11 Nowa Sól,
tel. 180. 3658p
Sprzedam „Syrenę 101” 
stan dobry. PI. Kolegiac-
ki 8 m. 3. 17265g

W dniu 8 marca 1966 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa, szwagierka i babunia przeżywszy 
lat 55 śp.

Jadwiga Herman
z domu Mierzwa

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku i żałobie pogrążona
RODZINA

Poznań, Brzozowa 14 m. 3. 18761g

Jadwiga Andrzejewska
z d. Sarbok

nasza najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, 
teściowa babcia, siostra i ciocia zakończyła 
swój pracowity żywot po długich i ciężkich 
cierpieniach w dniu 8 marca 1966 r. opa­
trzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 73.

Pogrzeb Drogiej nam Zmarłej odbędzie się 
w dniu 11 bm. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie,

o czym z bólem zawiadamiają
CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, Tomickiego 25/2. 18673g

Dnia 8 marca br. zmarł długoletni pracownik 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu

mgr Florian Pluciński
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W zmarłym straciliśmy oddanego i sumien­
nego pracownika o wysokich, kwalifikacjach za­
wodowych, szczerego kolegę i serdecznego przy-
jaciela.

Cześć Jego
Pogrzeb odbędzie się w 

dnia 12 bm. o godz. 15.30 
ul. Czerwonej Armii.

RADA ZAKŁADOWA

pamięci!
Gnieźnie w sobotę 
na cmentarzu przy

DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY K1654

LoKale
Zamienię dwa pokoje, ku­
chnię, łazienkę samodziel 
ne na równorzędne jedno­
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18745m.
Sprzedam okazyjnie mie­
szkanie wyłączone 64 m* 
dwa pokoje z przynależ- 
nościami (centralnym o- 
grzewaniem), zadrzewio­
nym ogrodem — wolne 
zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17724g.__________ _
Pani — technolog - che­
mik poszukuje pokoju 
jednoosobowego z gwa­
rancją wyprowadzenia się. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17756m.
Kłodawa — zamienię 2 
pokoje (kuchnia, łazien­
ka) c.o., przydziałowe 
nowe budownictwo 
kawalerkę nowe budow­
nictwo, względnie samo­
dzielny pokój z przyna- 
leżnościami w Poznaniu 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18358g
Zamienię — przydziałową 
kawalerkę (telefon, kuch­
nia. łazienka) w Pozna­
niu oraz przydziałowe 2 
pokoje (kuchnia, łazien­
ka, c.o.) nowe budownic­
two w Kłodawie na 3 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
nowym budownictwie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d'a 18359g.

Na wspólny pokój z ła­
zienką telefonem przyj­
mę pana. Tel. 479-53.
__________________ 18546g
Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju na 1 rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17751m.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju 
na 2 lata. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17755m.

Małżeństwo wy na jmie
mieszkanie, najchętniej u 
starszej samotnej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17811m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 2 lata 
(członkowie spółdzielni). 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17812m.

3 pokoje kuchnia 78 m*, 
I ptr., willowe, telefon, 
przy tramwaju — Rataje, 
zamienię na podobne 
mniejsze, nowe budow­
nictwo. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17832m.
Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17842m.

Wytwórni Zabawek w Rogoźnie do pracy w sy­
stemie akordowym i 2 - zmianowym.

Spółdzielnia zapewnia po okresie szkolenia 
zarobek w wysokości 1.500—2.000,— zł i więcej. 
Szkolenie odbywać się będzie w godz. 14—22.

Po przepracowaniu 3 lat Spółdzielnia zapewni 
wszystkim zdanie egzaminów na stopień robot­
nika wykwalifikowanego (czeladnika) w zawo­
dzie — stolarz maszynowy.

Mieszkaniami ani hotelem robotniczym Sp-nia 
nie dysponuje.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. Ukończone 7 klas szkoły podstawowej;
2. Odbycie służby wojskowej lub zwolnienie 

od jej odbycia;
3. Dobry stan zdrowia;
4. Kandydaci zobowiążą się przepracować po 

okresiS szkolenia 1 rok;
5. Skierowanie z Wydz. Zatrudnienia PPRN.
Wnioski należy kierować w terminie do dnia

15 marca 1966 roku pod adresem:
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług

Wielobranżowych Oborniki Wlkp.

Przetargi

Rynek 20 
K1402

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Krobi, 
powiat Gostyń — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
następujących robót:
1. BUDOWA NOWEJ ŚWIETLICY — REMIZY we wsi 

Wymysłowo — według dokumentacji typowej.
2. KAPITALNY REMONT SZKOŁY W Pudliszkach. 
Termin wykonania:

ad. 1. do dnia 30 października 1966 r.
ad. 2. do dnia 30 sierpnia 1966 r.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od daty 
ogłoszenia a ich otwarcie nastąpi w dniu następnym 
o godzinie 11.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Prezydium zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta. Dokumentacja do wglądu w Prezydium Gro-
madzkiej Rady Narodowej w Krobi. K1426
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Wrześni 
ogłasza PRZETARG na przebudowę sklepów:
1. BRANŻY MOTORYZACYJNEJ przy ul. Obrońców 

Stalingradu 6.
2. BRANŻY ELEKTROTECHNICZNEJ przy ul. Plac

1 Maja 21.
3. BRANŻY PRZEM. UPOMINKI przy

1 Maja 9
W zakres robót wchodzą:
1. prace remont. budowlane (zmiana 

i wnętrz),
2. malarskie, stolarskie, elektrotechniczne, 

zduńskie,
3. wykonanie ram met, do okien wyst. i
4. zainstalowanie centralnego ogrzewania,

Plac

elewacji

szklarskie,

drzwi,

Dokumentacja do wglądu jest w administracji 
przedsiębiorstwa MHD. Oferty na wykonanie robót 
składać mogą przedsięb. państwowe, spółdzielcze 
i prywatne w terminie do dnia 18. 3. 66 r. w biurze 
Dyrekcji MHD.

Szczegółowych informacji udziela administracja 
MHD, ul. Obrońców Stalingradu nr 1, Ratusz II pię­
tro, telefon 774.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 3. 66 r. 
godz. 12. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez pod-mia
przyczyn.

Willa wyłączone, wolna 
pięciopokojowa do za­
mieszkania budynek go­
spodarczy w ogrodzie przy 
tramwaju 530.000,— wpła­
ty 430.000,— połowa willi 
trzypokojowej wygodami, 
przy tramwaju 300.000 — 
Willa 10 mórg sadu han­
dlowego 520.000,—, wil­
ka 3 morgi ziemi na
ogrodnictwo 300.000,—

K1542

Zguby
Skradziono rower mło­
dzieżowy czerwony „Pio­
nier” z budynku przy ul. 
Terespolskiej 12. Wiado­
mość: Kobus, Poznań. Te-
respolska 3. 18628g

Sprzedam spiesznie dom 
mieszkalny (pięć pokoi), 
z powodu starości. Lesz­
no. Żwirki Wigury 7 m. 2. 

3613p

atrakcyjny domek dwu- 
pokojowy wszelkimi wy­
godami ślicznym ogro­
dem Puszczykowie 160.000, 
zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33a. 18705g

Sprzedam ogrodnictwo ze 
szklarniami. Oferty Biu- 
to Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18702g.
Sprzedam gospodarstwo 
10-morgowe zelektryfiko-
wane w Rychwale, bu-
dynki dobre. Julian Sob­
czak, Rychwał pow. Ko-

Różne '
Czyszczenie i dezynfekcja 
P'erza na poczekaniu. Po­
znań Małeckiego 34.

18433g

Wypożyczam zegraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 1791 Ig

Gospodarstwo 9 ha ziemi 
buraczanej zelektryfiko­
wane, powiecie Środa z 
powodu starości spiesznie 
sprzedam tanio 150.000 zł. 
Zgłoszenia Otręba Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 3618p

Połowę małego domu 
komfortowe 3 pokoje wol­
ne I ptr. centralne ogrze-
wanie, zaprowadzona
praktyka lekarska, cen­
trum śródmieścia sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17183g.

Mgr. Eugeniuszowi Paszczakowi 
zastępcy kierownika Wydziału Zdrowia i Opieki 

Społecznej Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierei żony 

ŁUCJI PASZCZAK 
składa 

KIEROWNICTWO WYDZIAŁU ZDROWIA 
i OPIEKI SPOŁECZNEJ 

PDRN — POZNAŃ - GRUNWALD
Przychodni Obwodowej Poznań 

Rada Zakładowa — 1POP
Grunwald I

K1656

TOW. MGR.
Eugeniuszowi Paszczakowi 

zastępcy kierownika Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
z powodu śmierci Żony
Łucji Paszczak

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
Liceum Medycznego Pielęgniarstwa 

w Poznaniu K1672
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nin. 3617P
Sprzedam gospodarstwo 
7 ha ziemia pszenno-bu-
raczana, zabudowania
duże Weremczuk, Jedrzy- 
chowice 35 p. Wschowa
woj. zielonogórskie.

rosiadam warsztat me­
chaniki. Szukam atrak­
cyjnej produkcji. Oferty 
B;uro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 17592g.

Akwizytora dobrze za­
prowadzonego w handlu 
prywatnym w. branży ga- 
lanteryjno-odzieżowej Do­
szukuję. Oferty Biuro O-

, głoszeń. Grunwaldzka 19 
3654p ' dla 18423g.

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń

skiego 27/29) g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15. ♦

Narodowe — Al. Marcin 
kewskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii m. Po­

znania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków”— 
gedz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa
rzedz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

BWA (St. Rynek) — „Za 
siebie Konińsko - Turec­
kie”, PGR Czempiń, Kuź­
nica Czarnkowska w ma­
larstwie. grafice i rysun-
ku’

39)

godz. 10—18.
Klub MPiK (Ratajczaka

„Kafnerą przez
Kraj Rad” — g. 10—20.

ZPAP (St. Rynek) — 
„Malarstwo Jamesa Pi- 
chette’a” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa
"Makowskiego e.

Dom Technika (Al
lingradzka)

9—15 
Sta.

wystawa
plakatu bhp w budownic­
twie — g. 8—20.

Klub „Od Nowa” — wy­
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego godz. 
17—22.

DVZU^V
Szpital Miejski im. Stru 

sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych nr 7, tel. nr 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego nr 20) — 
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wynadki 
uliczne i w miejscach 
pubł. — tel. 99: nagłe za-
chorowania domu
te1 544-44 . 544-45: Dorady 
lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103. 
tel. nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny Główna 53 
i Starołecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 635-31 — 
godz. 8—21 (w nocy nagłe 
wYoadkD.
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Jeszcze Przez PKO - do mieszkania

o Dniu Kobiet
Miłą niespodziankę kobie­

tom zamieszkałym w bloku 
przy ul. Świerczewskiego 114 
sprawił 8 bm. miejscowy Ko­
mitet Domowy. Urządził on 
dla 55 osób spotkanie przy ka­
wie z ciastkami. Całej impre­
zie, która zakończyła się wie­
czorkiem tanecznym, patrono­
wał także Komitet Blokowy 
nr 154. Spotkanie upłynęło w 
przyjemnej atmosferze; przy 
aplauzie ogółu wręczono "wią­
zankę kwiatów dozorczyni Re­
ginie Niemczewskiej, troskli­
wie dbającej o czystość w bu­
dynku.

Rada Zakładowa przy Za­
rządzie MTP urządziła spotka 
nie dla wszystkich pracownic 
tej instytucji. Upłynęło ono w 
miłej atmosferze przy kawie, 
torcie i lampce wina, a także 
przy muzyce i tańcach. Obec­
ne były także rencistki. Wszy­
stkie pracowniczki Zarządu 
MTP otrzymały ponadto bile­
ty na przedstawienie w Ope­
retce. (c)

Teatr „Hybrydy" 
w Klubie „Od Nowa"
Dzisiaj przybywa do Pozna­

nia Studencki Teatr „Hybry­
dy” z Warszawy. Wystąpi on 
o godz. 20 w Klubie „Od no­
wa” z makabreską J. Krasiń­
skiego „Śmierć na raty” („Cza 
pa”). Sztuka ta jest uscenicz­
nionym słuchowiskiem radio­
wym. Mimo autentycznej gro­
zy sytuacji — wywołuje salwy 
śmiechu. Spektakl spotkał się 
z przychylną oceną krytyki i 
publiczności. Bilety nabywać 
można w „Orbisie” i przed 
spektaklem w klubie, (na)

00000800000
Czytelniczka Mabor. — Żarówka 

»,25” zużywa 1 Kwh na 40 godzin. 
„40” zużywa 1 Kw — na 25 godzin, 
— „CO” — na 15 godzin, „75” — 13 
godzin i ,,100” — 10 godzin.

Mgr Andrzej W. — Autosyfony 
— z uwagi na cenę jeszcze długo 
nie usuną z rynku syfonów szklą 
nych. Kaucję za syfony szklane 
zwracają sklepy nawet wtedy, 
gdy ich stały klient zagubi kart­
kę zastawową. Zresztą są to bar­
dzo sporadyczne wypadki. (369)

W. D., ul. Siemiradzkiego. — 
W niektórych sprawach przyzna- 
jemy rację. Jeżeli chodzi o Radio, 
odpis Pani listu przekazujemy 
„Rozgłośni”. (488)

Zegar świetlny redivivus?
yiiielu poznaniaków pamięta zapalone, że na budynku, 
” zajmującym narożnik, ul. Nowowiejskiego i Placu 

"Wolności zainstalowano kiedyś zegar świetlny. Wskazywał 
on (a raczej usiłował wskazywać) dość dokładny czas. Pre­
cyzja tego czasomierza uzależniona była jednak od wielu 
ubocznych czynników: żarówek, drucików, kółek i innych 
tego typu urządzeń, z których składał się mechanizm i tar­
cze wyżej wspomnianego zegara. Ponieważ złośliwość przed­
miotów martwych przechodzi czasami wszelkie granice, ze­
gar któregoś wieczoru zgasł na zawsze.

Jest jednak nadzieja, że żarówki zegara ponownie za­
płoną. Jak zapewnia Zarząd Dróg i Mostów — gospodarz 
zegara, mechanizm będzie pracował na supernowoczesnych 
układach elektronicznych, co ma być gotowe na tegoroczne 
Międzynarodowe Targi Poznańskie. Ma on świecić jasno 
i tak punktualnie zmieniać kombinacje liter, że goście tar­
gowi chyba będą zdumieni. Chcielibyśmy doczekać tej 
chwili! (s)

Małe zainteresowanie zakładów pracy
AA głoszenie w czerwcu ub. roku uchwał sejmowych, wpro- 

wadzających nowe zasady polityki mieszkaniowej, wy­
wołało falę zainteresowania książeczkami mieszkaniowymi 
PKO. Coraz więcej ludzi zaczyna systematycznie oszczę­
dzać, chcąc za kilka lat poprawić swoje warunki mieszka­
niowe. "
W kraju mieliśmy na koniec 

1965 roku zarejestrowanych 
328 000 książeczek mieszkanio­
wych z wkładami sięgającymi 
kwoty 1,4 mld. zł. W Wielko- 
polsce większość książeczek 
mieszkaniowych zgrupowana 
jest w Poznaniu. Jest to zro­
zumiałe z dwóch "względów. 
Po pierwsze — w naszym mie 
ście jest najwięcej amatorów 
nowych mieszkań, po drugie 
— w województwie członko­
wie spółdzielni mieszkanio­
wych czekają na nowe lokum 
stosunkowo krótko i tym sa­
mym nie są zainteresowani 
systematycznym, 4-letnim 
oszczędzaniem. *

Taki bowiem okres trzeba 
systematycznie (po 100 zł mie­
sięcznie) gromadzić wkłady, 
aby uzyskać prawo do 50-zło- 
towej miesięcznej premii. Pre 
mię tę otrzymają tylko ci, któ 
rzy oszczędzają za pośrednic­
twem zakładu pracy. Na 17 112 
poznaniaków (dane z 1 lutego 
br.), którzy są posiadaczami 
książeczek mieszkaniowych 
PKO, tylko 5348 oszczędza 
przez swoje zakłady pracy. Nie 
jest to zbyt dużo. Być może, 
w niektórych przedsiębior­
stwach i fabrykach sprawy te 
są załatwiane zbyt opieszale 
lub też pracownicy nie nale-

Właściciel-PSM
„Bezpański kiosk” — to tytuł 

informacji, popartej zdjęciem, a 
zamieszczonej w „Głosie” 3 lutego 
br. Kiosk sfotografowano przy ul. 
Czerwonej Armii, przy czym wy­
raziliśmy zdziwienie, że stoi on — 
a nie tylko ten — od szeregu mie­
sięcy pusty, niszczejąc na wietrze 
i słocie.

Wydział Budownictwa, Uroanl- 
styki i Architektury Prezydium 
DRN Stare Miasto poinformował 
nas, że zezwolenie na ustawienie 
takich właśnie kiosków, i to w kil 
ku punktach centrum, otrzymała 
Poznańska Spółdzielnia Mleczar­
ska. Miano w nich sprzedawać lo­
dy i napoje mleczne. Ponieważ 
nie wyposażono* kiosków w nie­
zbędne urządzenia, nastąpiła zna­
czna zwłoka w otwarciu tych do­
datkowych placówek handlu. 
Obecnie PSM zapewniła ponoć, że 
dołoży starań, by otwarcie kio­
sków nastąpiło w marcu lub kwiet 
niu.

Dziękujemy za wyjaśnienie, ale 
równocześnie musimy wyrazić 
zdziwienie, że dopiero interwencja 
prasowa, spowodowała zobowiąza­
nie PSM do szybkiego Uruchomie­
nia kiosków, (c) 

życie zorientowani w systemie 
oszczędzania. W efekcie wiele 
osób oszczędza indywidualnie, 
tracąc w ten sposób prawo do 
premii.

Oszczędzanie na mieszkanie 
przez zakład pracy to niewąt­
pliwie najwygodniejszy dla 
klienta PKO sposób. Jego rola 
(o ile w zakładzie jest ajent 
PKO) ogranicza się do podpi­
sania deklaracji. O resztę nie 
musi się martwić. Dlatego też 
poznańskie przedsiębiorstwa 
powinny w większym niż do­
tychczas stopniu zaintereso­
wać się tym problemem, na­
wiązując kontakt z PKO, któ­
ra służy wszelką pomocą. 
Uchwała Rady Ministrów nr 
125 z 22 maja 1965 r., regu­
lująca wszystkie omawiane 
sprawy została ogłoszona w 
Monitorze Polskim nr 27 z ub. 
r. Warto ją przestudiować.

Coraz szerzej rozwija się 
również idea zakładania ksią­
żeczek mieszkaniowych dla 
dzieci i dorastającej, uczącej 
się młodzieży. Jest ich sporo, 
ale wydaje się, że nie wszyscy 
rodzice wykorzystują tę szan­
sę. Naturalnie są tacy, dla 
których miesięczny wydatek w 
postaci 100 zł jest zbyt duży, 
bądź tacy, którzy uważają że za 
wcześnie myśleć o mieszkaniu 
gdy dziecko ma 12 czy 14 lat. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
własne' mieszkanie dla osoby 
„startującej” w życiu to 
ogromna, niedoceniana często 
szansa. W związku z tym wy­
daje się słuszny projekt wpro­
wadzenia dwóch zasadniczych

W parkach miejskich — dzięki 
sprzyjającej pogodzie — trwają 
już wiosenne porządki. Przeko­
puje się trawniki, porządkuje 
ścieżki, wysypując na nie świeży 
piasek, przycina gałęzie drzew. 
Niebawem dzielnicowe rejony 
dróg i zieleni przystąpią do wy­
sadzania kwiatów i krzewów. 
Na zdjęciu — przycinanie gałęzi 
w jednym z parków śródmieścia.

Fot. — K. Przychodzki 

zmian w przepisach. Po pier­
wsze — możność zakładania 
8-letnich książeczek mieszka­
niowych dla dzieci i młodzie­
ży (wówczas wpłata miesięcz­
na wynosiłaby 50 zł) oraz 
wprowadzenie możliwości prze 
pisywania książeczki zareje­
strowanej w spółdzielni z jed­
nego dziecka na drugie, gdy 
zajdzie taka potrzeba.

Poznańska PKO nie jest jed 
nak kompetentna do wprowa­
dzenia proponowanych zmian. 
Musiałyby to uczynić władze 
centralne. Natomiast PKO słu 
sznie apeluje by poznańskie 
zakłady pracy bardziej zainte­
resowały się książeczkami 
mieszkaniowymi. Nacisk na 
takie opieszałe przedsiębior­
stwa winni wywierać sami pra 
cownicy, w których interesie 
leży systematyczne oszczędza­
nie poprzez macierzysty za­
kład. (st)

Kto wygrał 
w konkursie ZURiT-u?

Pod koniec ub. roku poznański 
ZURiT, wespół z Warszawskimi 
Zakładami Telewizyjnymi ogłosił 
premiowaną sprzedaż telewizorów. 
W wyniku komisyjnego losowania 
następujący nabywcy telewizorów 
zdobyli nagrody: telewizor marki 
„Topaz” produkcji WZT, z ekra­
nem 21” — Stanisław Janiszewski, 
Kościan, ul. Sierakowskiego 2; 
telewizor „Szafir” produkcji WZT, 
z ekranem 17” — Irena Kaźmier- 
czak, Poznań, ul. Wrocławska 25 
m 9; telewizor „Agat” produkcji 
WZT, z ekranem 17” — Urszula 
Skorczyk, Śmigiel, ul. Dipowa 11; 
wycieczki zagraniczne do Budape­
sztu — Władysław Janik, Gniezno, 
ul. Kasprowicza 9 oraz Anna Tym 
czenko, Witkowo, ul. Płk Hynka 
4/18 pow. Gniezno; wycieczkę za­
graniczną do Pragi — Bronisław 
Magnuszewski, Poznań, ul. Gło­
gowska 43/26.

Nagrody rzeczowe (telewizory) 
odbierać mogą nagrodzeni ucze­
stnicy premiowanej sprzedaży w 
miejscowych placówkach ZURiT- 
u. Osoby, które wylosowały ucze­
stnictwo w wycieczkach zagranicz 
nych — otrzymają zawiadomienia 
o dalszych formalnościach związa 
nych z wyjazdem.

Dyrekcja ZURiT w Poznaniu za­
powiada ogłoszenie nowej sprze­
daży telewizorów premiowanej 20 
wycieczkami zagranicznymi. (na)

INFORMUJEMY
Biblioteka Klubu Wolnej Myśli, 

ul. Woźna 12 czynna jest obecnie 
w poniedziałki i środy w godz. 
17—20.

Spotkanie wyborców z radnymi 
Obwodu Wyborczego nr III na Sta 
rym Mieście i Komitetów Bloko­
wych 9—11 odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w auli Liceum nr 3 przy 
ul. Strzeleckiej 10.

Na spotkanie autorskie z L. Wo­
lanowskim zaprasza dzisiaj o godz 
17.30 filia Biblioteki Miejskiej nr 
8. Spotkanie odbędzie się w Li­
ceum nr 9, ul. Wiśniowa.

Kandydatów pragnących studio­
wać zaocznie fizykę od roku aka­
demickiego 1966/67 przyjmuje Stu­
dium Fizyki dla Pracujących UAM 
od 15 bm. do 15 maja. Informacji 
udziela sekretariat Studium, al. 
Stalingradzka 1.

Na odczyt doc. dr. J. Sołdaczuka 
pt. „Ceny w międzynarodowych 
obrotach krajów socjalistycznych” 
zaprasza Sekcja Ogólnoekonomicz 
na PTE dzisiaj o godz. 18 do sali 
WSE.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpią w dniu 11. HI. 
66 od godz. 7—15 dla miejscowości: 
Czerwonak, Czerwonczyn, Kozie­
głowy; w dniu 13. III. 66 od godz. 
10—12 dla ulic: Gorysława, Milowi 
ta, Browarnej (od Dobrowita do 
Leszka), Leszka (od Umisłowa do 
Gorysława), Mścibora, Swiatopeł- 
ka i przyległych, a od godz. 
12.30—15 dla miejscowości Jasin.

(M-1552)

Od piądku do niedzieli

Szabliści sześciu państw 
na poznańskiej planszy

XII międzypaństwowy turniej drużynowy w szabli o nagrodę prze­
chodnią „Szablę Wołodyjowskiego” po raz pierwszy odbędzie się 
w Poznaniu. 11 i 12 bm. na planszach Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego 34 walczyć będą następujące reprezentacje pań- 
stwowe: ZSRR, Bułgaria, Węgry, NRF, NRD, Polska „A” i „B”,

Nie doszedł, niestety do skutku 
udział reprezentacji Włoch, USA 
i Francji. Włosi, jak twierdzą 
wtajemniczeni, dysponują bardzo 
silnym zespołem, z którym pragną 
oficjalnie wystąpić dopiero na naj 
bliższych mistrzostwach świata, 
które odbędą się w lipcu br. w 
Związku Radzieckim. USA i Fran­
cja nie mogły rzekomo skomple­
tować odpowiednio silnych repre­
zentacji na poznański turniej.

Z wspomnianych drużyn najsil­
niejszą będzie niewątpliwie ekipa 
radziecka. W barwach tego zespołu 
wystąpi b. mistrz świata Jakub 
Rylski, a ponadto Mikołaj Rakita, 
Umar Mawlichanow, Charchałup, 
Trechodko, Glasow i Komisarow. 
Obie drużyny niemieckie wystąpią 
w silnych składach. W barwach 
NRF zobaczymy: Auf der Heide, 
Duschnera, Allissata, Koestnera i 
Feschlera; w zespole NRD: Seusa, 
Kneipa, Ludwiga, Pechmanna, Ol- 
schiuskyego, Zimmermanna i Seic- 
leubechera. Skład Węgier jest na­
stępujący: Istram, Ronay, Koracs, 
Kolmar, Tordory, Kormaczi i Mar- 
aresik. Nie znany jest w tej 
chwili skład Bułgarów, którzy 
ostatnio poczynili w szabli duże 
postępy.

A oto składy polskich repre­
zentacji: zespół ,„A” — Józef No- 
wara, Andrzej Piątkowski, Marian 
Zakrzewski z Legii W-wa, Emil 
Ochyra Warszawianka, Franciszek 
Sobczak GKS Katowice i Ryszard 
Parulski z Marymontu; zespół „B” 
Eugeniusz Gos, Jerzy Wandzioch 
Eaildon Katowice, Zygmunt Ka­
wecki Warszawianka, Tomasz Kop­
czyński i Jerzy Pręgowski AZS 
AWF, Wojciech Wierzbicki Mary- 
mont.

Walki turniejowe odbywać się 
będą w godzinach przedpołudnio­
wych od godz. 9.30 i popołudnio­
wych od godz. 16 w salach Ośrod­
ka Sportowego przy ul. Chwiał­
kowskiego. W piątek o godz. 18 
odbędą się spotkania: ZSRR — 
Bułgaria i Polska I — Węgry oraz 
o godz. 20 NRD—NRF. W sobotę 
dojdzie po południu do pojedyn­
ków między ZSRR i Węgrami, Buł 
garią i NRF, Węgrami i Polską U 
oraz (godz. 20) ZSRR — Polska I.

Wstęp na walki przedpołudnio­
we jest bezpłatny. Bilety wstępu 
nabywać można w placówce 
„Orbisu” przy ul. Czerwonej Ar­
mii.

W niedzielę odbędzie się między 
narodowy turniej w szabli w kon­
kurencji indywidualnej o puchar 
PKO1. im. Otto Fińskiego. Elimi­
nacje rozpoczną się o godz. 9 w 
sali przy ul. Marcelińskiej, finały 
od godz. 18 na planszy centralnej" 
w Ośrodku Sportowym przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Wszystkie ekipy zostały zakwa­
terowane w Hotelu Wielkopol­
skim. 
————————————————— 

Olimpijczycy w klubie
„Pod Maskami"

Z okazji Dnia Olimpijczyka stu­
denci poznańscy spotkali się w 
klubie „Pod Maskami” z uczestni­
kami Olimpiad w Helsinkach i w 
Tokio. O igrzyskach olimpijskich 
w stolicy Finlandii mówił dr Zdo­
bysław Stawczyk, b. rekordzista 
Polski w biegu na 200 m. Wrażenia 
mi z Olimpiady w Tokio podzielił 
się Wojciech Lipoński, student IV 
roku filologii polskiej UAM.

W. Lipoński odczytał również 
apel Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego z okazji Dnia Olimpijczy­
ka.

W części artystycznej wystąpił 
ST „Nurt”. Na zakończenie odbył 
się błyskawiczny konkurs, którego 
uczestnicy mieli za zadanie prze­
prowadzić fikcyjny wywiad lub 
sprawozdanie sportowe. Zwycię­
żył Adam Górski. (ad)

Honorowym Przewodniczącym, 
XII Międzypaństwowego Turnieju 
Drużynowego o „Szablę Wołody­
jowskiego” jest przewodniczący 
GKKFiT Włodzimierz Reczek, a 
patronat nad turniejem objęła za­
stępczyni przewodniczącego Pre. 
zydium RN Poznania W. Klawi- 
ter. (tp)

Polska-NRD 0=4
„Dokończenie ze str. 1

ców były chaotyczne, podania 
niedokładne, a strzały niecelne. 
Słaba gra obrony ułatwiła zada­
nie przeciwnikowi. Zespół NRD spe 
cjalnie nie zachwycił. Bramki 
zdobywali raczej z przypadko­
wych sytuacji. Mimo tego, prze­
wyższali oni Polaków szybkością, 
bardziej agresywną grą a przede 
wszystkim skuteczną obroną.

Dużą niespodziankę sprawili ho­
keiści Finlandii, wygrywając z 
USA — 4:1 (0:0, 3:1, 1:0).

Po środowych spotkaniach, tabe«
la grupy „A” przedstawia się na-
stępująco:
1. ZSRR 8:0 42:3
2. Kanada 8:0 28:3
3. CSRS 8:0 27:6
4. Szwecja 6:2 20:8
5. NRD 4:6 8:23
6. Finlandia 2:8 9:36
7. USA 0:10 8:35
8. POLSKA 0:8 4:32

GRUPA „B”
Rumunia — Austria 7:1 (2:0, 2:0, 3:1) 
Norwegia — Węgry 5:2 (0:2, 1:0, 

4:0)
NRF — Szwajcaria 4:0 (0:0, 0:0, 4:0) 
Jugosławia — W. Brytania 3:3 

(3:2, 0:1, 0:0)
W tabeli prowadzi NRF — 10.o 

pkt., przed Rumunią — 8:2 pkt. 
i Jugosławią 7:3 pkt. (za)

PUCHAR EUROPY 
W SIATKÓWCE

W ćwierćfinałowym meczu o Pu 
char Europy w siatkówce męż­
czyzn Dukla, Kolin wygrała z mi­
strzem Holandii, Błokkerem Haga: 
3.1 (11:15, 15:6, 15:8, 15:11). Spotka­
nie to prowadził polski arbiter — 
Jerzy Król.

UDANE KONKURSY SKOKOW
W środę na Skoczni Hali Kon- 

dratowej rozegrano dwa konkur­
sy skoków juniorów o mistrzo­
stwo Polski w grupie„C”, Zwycię­
żył Jan Kawulok — nota 224,0 pkt. 
przed Józefem Kocjanem — 215,4 
pkt; natomiast w grupie „B” — 
triumfował Kazimierz Marduła — 
225,0 pkt., przed Stanisławem Da­
nielem — 211,3 pkt.

GRECKA WYRÓWNAŁA 
REKORD POLSKI

W środę rozpoczęło się w Miń­
sku międzynarodowe spotkanie w 
pływaniu i skokach do wody — 
Mińsk — Warszawa. Po pierw­
szym dniu prowadzą pływacy sto­
licy Białorusi 55:54.

W wyścigu na 100 m st. dow. — 
Grecka wyrównała rezultatem — 
1.05,2, własny rekord Polski.

KANIKOWSKI CZWARTY
Zwycięzcą ostatniej konkuren­

cji ogólnopolskiego turnieju szer­
mierczego o mistrzostwo Katowic, 
został Adam Lisewski z warszaw­
skiego AZS AWF. który w finale 
floretu odniósł 5 zwycięstw. Po­
znaniak Andrzej Kanikowski <War 
ta), zajął 4 miejsce, odnosząc tyl­
ko 2 zwycięstwa, (za)

MARZEC 
1O 

czwartek

Makarego

Słońce: 6.19—17.48

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 „Aida”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — g. 11 „Zi­
mowa przygoda Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ko­
chać” (szwedzki, 18 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Pan 
do towarzystwa” (franc., 16 1.); — 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Mr. Hobbs na urlopie” 
(USA, 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Kata­
strofa” (poi., 10 1.); GONG — g. 10, 
12.15, 16, 18.15 i 20.30 „Wspaniały 
rogacz” (włoski, 18 i.); GRUN­
WALD — g. 15 „Szkarłatne żagle” 
(radź., 12 1.); g. 17 „Pięciu mężów
------------------------ f ..............—......
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pani Lizy” (USA, 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Święta wojna” (poi., 11 1.); HUT­
NIK — g. 16.30 i 19 „Lampart” — 
(włoski, 14 1.); KOSMOS — g. 17 — 
„Szukajcie gitary” (franc., 14 1.), 
g. 19.30 „Smak miodu” (ang., 18 
1.); MALTA — g. 16 „Mój stary” 
(poi., 12 1.), g. 18 i 20 „Uczeń dia­
bła” (USA, 12 1.); MINIATURKA 
g. 15, 17.30 „Nowy Giłgamesz” — 
(węg., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wizyta starszej 
pani” (franc.-wloski, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Pechowiec na pre­
rii” (USA, 12 1.), g. 18 i 20 „Ga­
raż śmierci” (ang., 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 „The Beatles” 
(ang., 12 1.), g. 20 „Dziennik panny 
służącej” (franc., 18 i.); PAŁA­
COWE — g. 10,/12.30, 15, 17.30 i 20 
„Trzy plus dwa” (radź., 12 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA, 14 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Nieprzyjaciel u progu” — 
(radź., 16 1.); SCALA — g. 16 i 19 
„Był sobie dziad i baba” (radź., 
14 1.); TĘCZA — g. 16 „Król małp” 
(chiński, 9 1.), g. 18 i 20 „Sposób 
bycia” (poi., 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Taka mi­
łość” (czeski, 16 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 16 i 19.15 — 

„Upadek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA, 12 I.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Jeden przeciw wszy­
stkim” (USA, 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Człowiek z pierw­
szego stulecia” (czeski, 12 1.); — 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Zycie Adolfa Hitlera” (NRF, 16 
1.); ZNICZ (Zabikowo) — nieczyn­
ne; FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Indonezja”.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1.322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.15 — Z muz. sce­
nicznej; 8.50 „Rozmowy ze słu­
chaczami”; 9 Dla kl. III i IV — 
„Opowiedział dzięcioł sowie”, słu­
chowisko; 9.20 „Konc. w duecie”; 
10 Proszę mówić — słuchamy; 10-20 
„Rytm i piosenka”; 11 Dla kl. VII 
pt. „A gdyby zbudować tu mia­
sto”; 11.20 Instrument, fragm. z 
oper Wagnera i Straussa; 12.10 „Na 
swojską nutę”; ,12.25 Szczecińska 
Kronika Kulturalna; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. "V, 
VI i VII: „Spotkania z Przyrodą”; 
13.25 Transkrypcje instrument, poi 
skich piosenek; 14 Rolniczy kwa­
drans; 14.15 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 14.40 
Z życia ZSRR; 15 Iransm. Mi­

strzostw Świata w hokeju na lo­
dzie Kanada — CSRS; 15.40 Ellfis 
Vivian: Wiązanka mel.; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Koncert 
dnia; 18.30 Transm. Mistrzostw 
Świata w hokeju na lodzie ZSRR 
— Szwecja: 19.10 Ludzie i konty­
nenty; 19.30 „Giełda Piosenki” — 
marzec 1966 r.; 20.35 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 23 II wydanie 
Dziennika; 23.12 Muz. tan.; 1.05 
Program nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
17.55, 20, 24; 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 8.15 Kurs jęz. franc.; 
8.35 Aud. Red. Spoi.; 9 Konc. Ork. 
PR w Krakowie; 9.30 Wiersze K. 
Brodzińskiego; 9.40 Public, mię­
dzynarodowa; 9.50 Polska muz: 
ludowa; 10.05 Konc. symf.; ^*1-50, 
.Kamienny bruk” — fragm. pow.;'

11.10 „Postęp w gospodarstwie do­
mowym”; 11.20 Konc. życzeń; 12.2S 
„Na różnych instrumentach”; 12.58 
„Z pracowni badawczych”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Wojew. Zjedn. Przem. Mięsnego 
informuje; 13.20 Wirtuozi na or­
ganach Hammbnda; 13.42 Dla mło­
dzieży; 14 Muz. polska; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Gra Duet For­
tepianowy: W. Kisielewski i M. 

Tomaszewski; 15.30 Dla dzieci: — 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się 
przy muzyce”; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 Poznańska 15 
Radiowa; 17.50 Komentarz Społ. 
W. Goszczyńskiego; 18,10 W ryt­
mie tanga; 18.25 „Przechadzki po 
Poznaniu”; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy z cyklu: „Niemcy i Polska 
w wiekach średnich”; 119.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Dwanaście go­
dzin w Paryżu”; 20 Konc. symf.; 
21.40 „Beatrycze” — miłosna poe­
zja Dantego; 22 Muz. tan.; 22.40 
„Horyzonty muzyki”; 23.20 Utw. 
Kompozytorów Tygodnia — Luigi 
Boccheriniego;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50-

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 Historia dla kl 
VII — „Mocarstwa w walce o ko­
lonie”; 13.30 Sprawozd. z mi­
strzostw świata w hokeju na lo­
dzie — Kanada — Czechosłowacja 
— (Łubljana); 15.45 TV Kurs Rol­
niczy — „Nawozy mineralne”: 
16.35 7-ma lekcja j. francuskiego- 
16.55 Wiadomości; 17.00 Teatrzyk 
piosenki — dla dzieci pt. ..Kolo­
rowe nutk^”; 17.15 Dla młodych 
widzów z cyklu — „Klub pod 
smokiem” — „Słynne zwycięstwa”; 

11.45 Przegląd muzyczny; 1815 
Sprawozd. z Mistrzostw Świata 
hokeju na lodzie — ZSRR — Szwe 
cja — (Łubljana); 19.00 „Dobry 
wieczór — jak minął dzień”; 19. 
Dobranoc — Dziennik; 20.05 
rezerwowane dla śmierci” — f’ 
fab. prod. NRD — (16 l.B ~ 
..Bez ipelacji” — część I;
Dziennik.

PIĄTEK: 10.45 Mistrzostwa Swia 
ta w hokeju na lodzie — Polska 
— Finlandia (Łubljana); 12<3 
kl. I — „Historia z zapałkami . 
16.35 7 lekcja j. ang.; 16.55 Wiado* 
mości; 17 Dla dzieci — ”Cza*T 
dziejski dywan”; 17.20 Film sec 
ny — „Podwodne przygody”. 1 
„Echo Tygodnia”; 18.05 Woj kowy 
Przegląd TV — „Poligon” 1 • 
„Wielokropek”; 18.55 ,150 d”’ 
raona” — reportaż filmowy ■ •
Dobranoc i Dziennik; 19.55 Wszec 
nica TV — program pt. „Gra war­
ta świeczki” — cz. U — r c' „ 
„Czy państwo lubią matemaU «ę » 
20.30 Mistrzostwa świata w ho 
ju na lodzie ZSRR - Kanada ( u 
bijana); ok. 21 w przerwie „ 
minut recenzji” ok. 22 w przerwie 
— Dziennik.

TV zastrzega prawo do zmian.


